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WYCHODZI CODZIENNIE.
.*rtedptata wynosi we Lwowie równie 18 ełr. — pM- 

rooznie 9 elr. — kwartalnie 4 cir. SO ant. —• 
miełięoisue 1 tir. SO ant.

Z przesyłka pooztową w państwie Anstrjaokiem, rocznie 
34 ztr. — pół uznie l i  rtr.—kwartalnie G rir.— 
miesięcznie i  dr.

Z przerylfct pooztow% za granice, do oalyoh Niemiec 
roi aie 50 marek, kwartalnie l i  marek. 6 srą., 
do ?ranoji i Anglji, Wlooh i Szwajoarji rocznie 

nkćw — kwartalnie 20 franków.

Niim^rjjbsztuje 10 cnt 
I g k o p t& fc fe d a k c ja m e  zw ra c a .

Lwów 30. czerwca.
W numerze 142 dziennika naszego z dnia 22. 

bm. omówiliśmy szereg artykułów Czasu, zapowia­
dających utworzenie się w naszym Sejmie „stron­
nictwa odpornego," czyli według innej nazwy 
„unji zachowawczej," pod hasłem: Przy Tobie 
stoimy i stać będziemy, Najjaśniejszy Panie 1

Powiedzieliśmy w artykule naszym, że skoro 
w kraju i w Sejmie nie ma nikogo, ktoby usiło­
wał naruszać w czemkolwiek dzisiejszy stosunek 
kraju do Korony, którego ogólnikowym wyrazem 
jest rzucone hasło, tworzenie stronnictwa odpor­
nego pod owem godłem nietylko nie ma najmniej­
szej podstawy, i byłoby co najmniej niczem nie­
usprawiedliwioną lekkomyślnością rozgłaszać po 
świecie, że w Galicji potraeba tworzyć stronnictwo 
odporu dla obrony Korony i stosunku jej do kraju.

Ze względu na to zapytaliśmy się: przeciw 
komu właściwie ma być ów odpór w Sejmie or­
ganizowany? Czy przeciw żądaniom kraju, aby 
rząd dzisiejszy, na większości autonomistów oparty 
i przez nas wobec przeciwników popierany, czynił 
w miarę słuszności i możności zadość niezbędnym po­
trzebom naszym, przez usta Sejmu i delegacji wypo­
wiedzianym ? A jeśli należy nam zachować wobec 
rządu postawę zupełnie bierną, i z wykazaniem 
naszych potrzeb, tudzież z wnioskami dążącymi 
do ich zaspokojenia nie występować, to pocóż 
istnieje system reprezentacyjny ? Żądanie rzeczy 
możliwych do spełnienia, a dla kraju koniecznie 
potrzebnych, nie może być przecież poczytanem 
za opozycję przeciw systemowi rządowemu. Żąda­
nia takie stawiał kraj i stawiać będzie zawsze, po­
mimo że panujący dzis w rządzie kierunek popiera, 
i włrściwie dlatego, że go popiera.

Zapytaliśmy dalej, czy ma być ów odpór or­
ganizowany przeciw usiłowaniom poprawy i wzmo­
cnienia administracji autonomicznej, oraz stopnio­
wej reformy innych działów krajowego ustawodaw­
stwa, w sposób zgodny a potrzebami i tradycjami 
kraju naszego ? Czy wreszcie trzeba organizować 
odpór przeciw głośniejszej myśli i głośniejszemu 
słowu polskiemu, nakładając na siebie samych coś 
nakształt rosyjskiej cenzury, z obawy, aby nas kto 
nie podejrzy wał o to, że nie zapominamy o na­
szych prawach, o naszej przeszłości?

Uważaliśmy się za uprawnionych do posta­
wienia owych pytań, gdyż wiemy, że istnieją Wj, . r j  , ’ e-y- — J , , — menmtt Jfols/Ci nie wyste-
kraju podobne przekonania, i że podnoszoną b ^ ,  ^  i nie rystąpi m  iy przeciw dzisiejsze- 
a może l dzisiai rozbierana iest m-usl ani ^ni. .mb «>*. „-„r i r  J . .

nie mieliśmy i nie mamy nic przeciw temu, iż I 
Czas przypomniał wspomniane hasło czy godło 
jako wyraz ogólny stosunku całego kraju do ko­
rony, stosunku, którego jak powiedzieliśmy nikt w 
kraju nie zamierza naruszać. Uważamy natomiast 
za nieusprawiedliwione wobec usposobienia kraju, 
za niepolityczne i szkodliwe, użycie owego hasła 
za podstawę do ugrupowania się jakiegoś stron­
nictwa sejmowego. Natomiast słusznie uważa Czas\ 
owe hasło za własność wyłączną swojego stron-1 
nictwa i słusznie zauważył, że hasło to stanowi 
różnicę między ową partjq a resztą stronnictw w I 
Izbie i w kraju. Łe Czas doradzał użycia otogol 
hasła za kryterjum i to jedynie kryterjum, we­
dług którego miałaby się utworzyć tak nazwana I 
przezeń „unia zachowawcza", świadczy między I 
innemi artykuł wstępny w nr. 131,gdzie czytamy: 
„Unja zachowawcza w przyszłym Sejmie powinna I 
zatem przedewszystkiem bez różnicy granic geogra­
ficznych objąć w s z y s t k i c h  posłów, zdecydowa­
nych stanowczo trzymać się i ustalić dotychczaso-1 
wą politykę Sejm'w naszych, w stosunku do dy- 
nastji państwa pod godłem: „Najjaśniejszy Panie!I 
Stoimy przy Tobie i stać chcemy" — i ty  ch i 
t y l k o ,  którzy z przekonania gotowi są zawsze il 
wszędzie odwołać się do tego godła."— Świadczył 
dalej okoliczność, że w tym samym artykule Geasl 
zastanawia się nad tern, czy większość, czy też I 
poważna mniejszość potrafi skupić się pod tern I 
godłem i sądzi, że próbować należy utworzenia 
takiej grupy w każdym razie, „a to dlatego, że nie f 
ma nic innego do zrobienia, a zatem do próbowa-1 
nia." Razi nas i gorszy, że Czas czyniąc godło I 
wspomniane znamieniem wyłącznem stronnictwa,! 
którego organizację projektuje, rzuca podejrzenie,! 
iż ci, którzy do owego stronnictwa nie należą, prze-j 
ciw godłu temu występują i wyrażonemu w nimf 
stosunkowi kraia do korony są przeciwni. W tern] 
właśnie upatrujemy niewłaściwe wciąganie korony] 
w walkę polityczną. Sądzimy wszakże, że owo po-f 
dojrzenie, którego celi nie trudno się domyśleć,] 
pozostanie i w kraju i po za krajem bez skutku,f 
chociaż roztelegrafowano je z Krakowa do dzien-l 
ników za poi locą biura korespondencyjnego, przed-l 
staw ąjąc podstępnie Czas jako obrońcę owego ha-| 
iSła przeciw , siennikowi Polskiemu, jako mniema-] 
nemu jego przeciwnikowi. Tymczasem — powta­
rzam a r  ,eązczp — Dzit nnik Polski nie wy sta-

a może i dzisiaj rozbieraną jest myśl soju migv 
dzy tymi, którzy boją się wszelkiej reiormyafajfepję, 
autonomicznego, a tymi, których przeraża ł a ż ’ 1 
głośniejsza myśl pniaka, ahoźby w ściśle legalny 
granicach wypowiedziana, celem wspólnego wystą, 
pienia przeciw objawom, co stanowią przedmiot 
obawy dla jednych lub dla drugich.

Wyraziliśmy nasze ubolewanie na wypadek; 
gdyby takiem być miało znaczenie zamierzone 
odporu i wypowiedzieliśmy zdanie, że jtronnicti,. 
gromadzące się około takiej chorągwi, wyrzekłoby 
Bię wszelkiej inicjatywy, wszelkiej godności, wszel­
kiej tradycji narodowej, przyniosłoby nadto szkodę 
sprawie kraju, a z pewnością pomocą swą nie pd- 
dałoby usługi rządowi, który takiego, dyskredy­
tującego go poparcia nie potrzebuje.

Artykuł nasz wywołał cały szereg uwag po­
lemicznych w codziennych dziennikach krajowych, 
a w szczególności spowodował Czas do odpowie­
dzi , w której wśród wykrzykników /jak: 
wymysł, kłamstwo, złość, potwarz, katylinarne 
indywidua, dzienniki bałamutne itp. wyrażeń, 
oświadcza, że h as ła : „Przy tobie stoimy i stać
będziemy" — nie uważa za program, tylko za 
godło, przeciw któremu jeśli nikt nie występuje 
to tern lepiej, ale którego wywieszanie razić tef 
nie powinno nikogo. Wykrzykników i niezby 
parlamentarnych wyrażeń, któremi Czas naszpi 
kował swoją odpowiedź, a które od niejakieg 
czasu coraz czętsze są w jego kolumnach, nk 
bierzemy do siebie i pozwalamy Czasowi liemi 
Bię cieszyć. Zb~t nam one przypominają przysło 
wie: Tu te faches, donc tu as tort' — i ni
świadczą bynajmniej korzystnie „o spokoju, z ja 
kim < as spogląda w przyszłość" według zape 
wnien tej odpowiedzi. Chcemy tylko stwierdzić, ż

« -  stosnnkewi do, juy, lec* z dr
Atrpijh m w m a i  '  ------

M
Kronika lwowska

(N a  wieże, na wicze! Propagator polityki • jodo­
wej Postulaty ruskie. Represja administracyjna 
przeciw dziennikom. Przegląd prasy perjodycznej.)

W czwartek, po zachodzie słońca, można było 
mniemać, że we Lwowie z i  ,j o s i  się na wystawę 
etnograficzną, albo przynajmniej na wystawę ubio­
rów ludu wiejskiego a rozmaitych  ̂okolic kraju. 
Ulicami przeciągały patrole włościan w przeró­
żnych siermięgach i kaftanach, kapeluszach i czap­
kach, butach i opankach, a na czele każdego^ od­
działu, w charakterze gefreitra. maszerował ksiądz, 
wedle okoliczności graby lub cienki, wysoki lub 
mały, stary lub młody. Był to naród, który zwie­
ziono na wicze, w celu obmyślenia Bposobów wy­
bawienia go z niewoli egipskiej, w której jęczy. Je- 
stem wielkim wielbicielem zapału patrjotycznego, 
gdziekolwiek on się objawia, i umiem na pamięć 
pierwsze zwrotki hymnów każdego niemal narodu 
europejskiego, God save our graoiousQueen; Rule 
B ritannia; Svift stolt pa Kodans Bolge, blodrode 
Danebrog; M ‘Byliankę, Soldados, 1* patria nos 
Uama a la lid. Acuts, fcatSsę tok 'EXA$vg>v; i t. d .— 
z wielką więc ciekawością czekałem, ażeby która 
gromadka zanuciła natchniony wiersz „Russaiej 
sałdatki," umieszczony w Prołomie, ale Wkrótce 
przekonałem się, że nietylko ten kwiat poezji ru­
skiej nieznany jest ludowi i nieprzystępny, lecz że 
i co do zadań wiecu panują pomiędzy przybyłymi 
wyobrażenia wielce pomącone. Przyczyna tego nie 
leży w ciemnocie ludu, ale w tern, że w ogóle

nikt a nikt nie wie, na co się przydać może ta 
cała parada, ale to nikt zgoła, ani z aranżerów, 
ani z uczestników, ani z widzów. Jednemu tylko 
pismu miejscowemu zdaje się, że zrozumiało rdzeń 
,kwestji ruskiej," i rozprawia też o niej z wiel- 
kiem upodobaniem, jakkolwiek solo.

Mich dunkt, ich hor’ ein ganzes Chor 
Fon hunderttausend Narren sprechen.

Każdy z nas, kto sobie łamie głowę nad ję­
kami boleści, wycbodzącemi z Narodnego Domu 
itd., przypomina zbyt troskliwego i miękkiego mę­
ża, pobłogosławionego spazmatyczną żoną. Jejmość 
dąsa się i płacze całemi dniami, a na wszystkie 
pytania: „Co ci, duszko?" ma tylko jedną odpo­
wiedź: „Ja jestem nieszczęśliwa?"

— Może ci potrzeba nowego kapelusza?
— Ach, ja nieszczęśliwa!
— Może sukni?
— Boże, Boże, jaka ja nieszczęśliwa!
— Możebyś pojechała do wód?
— O, ja nieszczęśliwsi
— Może zaprosić pana Augusta na herbatę?
— Hu, hu, hu, ja nieszczęśliwa I
Wiadomo a doświadczenia, że taki politowania

godny małżonek nigdy nie dojdzie, czego potrseba 
do uspokojenia szlochów i narzekań jejmości. Inni, 
praktyczniejsi, po kilku próbach dają za wygranę 
i nie odzywają Bię wcale; a rezultat bywa taki, że 
pani dobrodziejka spostrzega w końcu, jak bardzo 
jej nie do twarzy z zapłakanemi oczami, i wraca 
do stanu normalnego, tj. do przekomarzania się z 
mężem o różne drobnostki, dokładnie przynajmnijj 
określone, w których on podług widzenia swego 
może ustąpić, albo założyć stanowcze veto. Ti k 
samo i zwolennicy „polityki ugodowej" wobec

lady rus8kiej itd. mogliby zaczekać, aż ustaną 
Bpazm; i pojawi się jaki postulat, o którymby 
rozsądnie pomówić można.

Nie wiem, w którem piśmie ruskiem znalazła 
Gazeta Krakowska wykrzyknik, że „biedny chłop 
przepada bez lasów i pastwisk*—ale jeżeli tak jest 
w istocie, to „biedny chłop* musi koniecznie po­
godzić się z myślą, że mu cudzych lasów i pa­
stwisk nikt nie da. Słowo ze swojej strony będzie 
chyba musiało kontentować sir tern, że kalendarza 
juljańskiego dla c e r k w i  nikomu tykać nie wolno, 
a raczy łaskawie zaczekać do przepowiedzianego 
przezemnie zrównania się obu kalendarzy, nim są­
dy w Galicji obchodzić zaczną Zielone Święta nie­
tylko według nowego, ale i według starego stylu. 
Co się tyczy opłakanego faktu, że w szematyzmie 
gr. k. arcbidyecezji lwowskiej pojawiają się do­
syć często imiona chrzestne : Stanisław, Leonard, 
itp. wszelkie współczucie z naszej strony należy 
się srodze tern uciemiężonemu Słotou, ale na unie­
winnienie nasze przytoczyć musimy, że nikt z nas 
nigdy nie chrzcił żadnego księdza unickiego, i że 
patronów, o których chodzi, kanonizował papież 
rzymski, będący głową cerkwi grecko-katolickiej 
a nie polski Wydział krajowy, albo starosta, co 
byłoby w istocie okropnym udarem i hnetem nie 
do zniesienia. Dotychczas władze tak rządowe, jak 
i autonomiczne w nader chwalebny sposób wstrzy 
mują się od pomnażania pocztu śi.ętych.

Poczet natomiast nieświętych męczenników 
wzbogacony został temi dniami w skutek zakazu 
sprzedaży kilku pism w trafikach. Gaz. Nar. wy­
kazała, że pod względem materjalnym cios ten 
me dotknie ani Kurjera Lwowskiego ani Różowego 

| Domina. Pod względem moralnym efekt przedsta­

wia się dwojako, o ile bowiem każde prześladowa­
nie przysparza prześladowanemu zwolenników, o 
tyle z drugiej strony nawet i polityczne męczeń­
stwo mieć może swoją stronę sromotną. Następuje 
to wtenczas, jeżeli męczennika zamkną do kozy 
razem z pewnymi przestępcami i przestępczyniami 
niepolitycznego absolutnie rodzaju. Tak było i tym 
razem, jeno że Kwrjer i Domino zniosły z go­
dnością, co je spotkało, podczas gdy tamta hała­
stra wrzeszczy, jak gdyby ją łupiono ze skóry. 
O powodach zakazu nikt nie ma najmniejszego 
wyobrażenia; tak głębokie racje stanu zrozumiałe 
są dopiero począwszy od 5-tej „Diatenclasse* w 
górę. Jeżeli jednak wolno skromnemu kronikarzo­
wi wyrazić jaki domysł z poziomego swojego sta­
nowiska, to poważę s’’ę dopnszczać, że przyczyną 
środków represyjnych przeciw Kurjerowi był ty­
tuł jednego z jego artykułów wstępnych, opiewa­
jący: S t a d n i k i  i a l t r u i ś c i .  Niech mię kaczki 
zdepcą, jeżeli wiem, co to znaczy, i  jeżeli cała 
Galicja nie jest w tern samem, co ja, położeniu. 
Ale widocznem jest, że wysokie władze w wyższej 
mądrości swojej albo odkryły w tych wyrazach 
coś zbrodniczego i niebezpiecznego, albo też ze 
względu na ich niezrozumiałość chciały zapobiedz 
szerszemu ich rozpowszechnieniu — tak jak i 
człowiek prywatny unika np. zbliżenia do cudzego 
konia, albo psa, ponieważ u ie  z n a  jego natury. 
Któż może wiedzieć, czy dajmy nij to s t a d n i k i  
nie zwierzgają, albo czy a l t r u i ś c i  nie kąsają? 
Najlepiej być od takich rzeczy z daleka. Oprócz 
tego, Kwrjer zawiera w fejletonie powieść, której 
autorka rozszerzyła temi dniami błędne, a tern 
Barnem szkodliwe mniemanie, jakoby jodem wy­
leczyć można pacjenta umierającego na zapalenie

płuc. W to mogła wdać się już i krajowa Rada 
zdrowia.

Gazeta Narodowa umieszcza fragment powie­
ści p. t . : Kaleidoskop, w którym znalazłem także 
dwie rażące niedokładności. Hrabia dostaje „krzyż 
żelaznej korony", która przecież wcale nie ma 
krzyża, bo ją  założył Napoleon I. w czasie, kie­
dy Pan Bóg we Francji i we Włoszech był 
„suspendowany*. Ale, co gorsza, kogut nie daje 
spać temu hrabiemu, za co zarzyna go „ k u ­
c h a r z * .  Któż nie wie, że zarzynanie drobiu jest 
atrybucją płci pięknej, i żaden mężczyzna nie 
podjąłby się czynności, przy której patrzyć po­
trzeba na trzepotanie się i konwulsyjne drgania 
ofiary, podczas, gdy np. wołu zabija się jednem 
uderzeniem ?

Chochlik większą połowę ostatniej swojej pra­
cy poświęcił znowu niżej podpisanemu, używając 
tym razem dla niejakiej odmiany, formy drama­
tycznej. Gdybym połowę tego robił sam dla 
mojej nieśmiertelności, co dla niej robi ten nie­
oceniony przyjaciel, wyrauconoby mię z każdej re­
dakcji.

Czas jest, jak się zdaje, w djabelnych opa­
łach, Bchwytano go bowiem na gorącym uczynku, 
iż nie wiedział, czy „stanie" jeBt jego godłem, czy 
programem? Ugryzą się o to zwszystkiemi dzien­
nikami od tygodnia, a jeszcze nie powiedział 
prawdy, że „stanie" u niego nie jeBt ani godłem, 
ani programem, ale po prostu — nawyczką. To 
byłoby zamknęło usta wszystkim przeciwnikom.

Jan Lam.



d zeem k  polski.

było 7 wypadków cholery, z których 2 śmiertelne. 
Kto może opuszcza Egipt, a w Aleksandrji panuje 
ogromny popłoch. Według D aily News cholera do 
Port Said została zawleczona przez uciekających 
z Damietty. Mówią, że epidemia wybuuhła w Rose- 
cie. Słabość porywa dotychczas tylko proletarjat. 
W Londynie zapewniają, ze słabość nie występuję 
epidemicznie i że wiadomości są przesadzone. Mimo 
to wszędzie poczyniono środki ostrożności. W Stam­
bule radzą nad tern ambasadorowie zagraniczni. Pa 
kietboot rosyjski, który tam przybył z Aleksandrji, 
zostął skazany na 11-dniową kwarąiitąne. Nawet 
listów nie pozwolono mu wypakować. Rząd francuski 
polecił prefektom departamentów nadbrzeżnych suro­
we przedsięwziąć środki, a rada sanitarna w Mar­
sylii postanowiła lb-dniową kwaranfcane dla okrętów

kwa- 
nych

kesie- 
im. o

dla powszechnego
Bursztynem a Haliczem otwartą 
z ograuicsoną służbą dzienną 
nżytkn.

W ypadki. Piorun na polach gminy Kozłowa, w 
powiecie brzeżańskim, zabił dwie krowy i konia je­
dnego z gospodarzy tamtejszych; w gminie Byczynie, 
w pomiecie chrzanowskim, poraził na śmierć włościa­
nina Jana Radke i zabił jego krowę, a nadto wzniecił 
pożar, który pochłonął trzy zagrody włościańskie war­
tości 1500 złr. W czasie pożaru cztery jeszcze pio­
runy uderzyły w to samo miejsce. W Tłnsteńkiem, w 
powiecie hnsiatyńskim, spalił piorun zagrodę wło­
ściańską i zabił trzy konie; w Jastrzębi, w powiecie 
limanowskim, poraził na śmierć wracającego z pola 
włościanina Bartłomieja Pietrzaka, oraz pare jego 
wołów w jarzmie; w Mszanie dolnej, w tym samym 
powiecie, spalił stajnie włościańską i trzy szopy; w 
Załanowie, w powiecie rohatyńskim, uderzył w mnro- 
waną stajnie dworską i zabił konia, lecz pożaru nie 
wzniecił, wreszcie w gminie powiatu tarnobrzeskiego, 
Woli rzeczyckiej, spalił stodołę włościańską.— Smutny 
wypadek zdarzył sie na rzece Łomnicy w powiecie 
dolińskim. Woźnica, włościanin z Perehińska, Jarko 
Wasylów, wiozący dwie izrnelitki ze Śliwki, będąc 
w stanie nietrzeźwym, usiłował późnym wieesorem 
przejechać wezbraną rzeke ową w bród, wóz jednak 
nie zdołał sie oprzeć prądowi wody, przewrócił sie 
i wszystkie trzy wspomnione osoby, oraz konie n to­
asty. Zwłoki ofiar następnego dnia wyłowione zostały 
z wody w Perehińsku. — Wśród zapalnie podobnych 
okoliczności utonęła w Dniestrze miedzy Samborem a 
Uhercami zapłatyńskiemi izraelitka Snra Holeman z 
4-letnim synkiem. Woźnica, włościanin z Uherec, zdo­
łał się ocalić i pociągnięty został sądownie do odpo 
wiedzialności. — Dnia 31. maja nieznajoma kobieta 
jakaś, przechodząc przez wieś Dnbanowice, w powieei 
rndeckim, oddała 3-miesieczne dziecko, dziewczynkę,*

niesienie koBztów procesu. Mimo obrony, jaką wypo 
wiedział obrońca p. Głębocki, sąd po przeszło półgo­
dzinnej naradzie przychylił sie do wniosku proku­
ratora.

Szkole rolniczą w Polskiej W si, pod Podbiedzi- 
skami, zwidzi! w tych dniach aastijacki radca mini­
sterialny , dr Wawrzyniec Liburnau, z ministerstwa 
w Wiedniu. Radca ten rewidująo obecnie szkoły rol­
nicze w Ni.mczech, zawitał także do W. Księstwa 
Poznańskiego.

W Poznaniu obchodził dnia 24. bm. cech kra­
wiecki 300-letni jubileusz swego istnienia, z rana na­
bożeństwem, a po poładniu zabawą w ogrodzie p. Try- 
polskiego. Mimo niestałej pogody odbyła sie zabawa 
bardzo świetnie. Bawiono sie i tańczono ochoczo. O 
gods. 9 zaziedli członkowie cecha wraz z rodzinami 
do wspólnej wieczerzy, przy której porównywał cech- 
mistrz Drzewiecki dawniejsze przywileje a teraźniej­
sze stątuta, wyrażając życzenie, aby dzisiejszy rząd 
praski takie same nadawał, przez co stan rękodziel­
niczy mógłby stać na innej stopie, niż dziś stoi. W 
końca przeczytał telegram ze Lwowa i wzniósł toast 
za zdrowie starszyzny i cechu krawców l wows ki ch ,  
oraz za zdrowie wszystkich członków cecha Krawie- 
ikiego, prosząc ich, aby żyli w zgodzie, jedności i 
miłości braterskiej, a Bóg lepszych czasów dożyć i 
znów nierozerwalnie drugiej 300-letniej rocznicy ce­
chowi krawieckiemu doczekać pozwoli.

Pastw ą płomieni stała sie onegdaj w znacznej 
części kasarnia artylerzycka w Lincu.

Widmo cholery wznieciło postrach na całą 
Enrope. Według wiadomości z Tryestu cholera psnuje 
nietylko w Damiecie, ale i w Mansarze, tadzież 
w innych miejscowościach Delty. Times powiadają, 
że w ostatnich trzech dniach zmarło w Damiecie 
114 osób, pomiędzy temi 80 na cholere, w Mansrze
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Może na miesiąc lab dwa miesiące przed czynem 
spotkał go raz czy dwa razy przed budynkiem kasy. 
Świadek przyszedł dnia 4. grudnia po godzinie 6-tej 
wieczorem do biara, potknął sie jednak o drabinę na 
podwórza, którą ktoś do lampy przystawił, lampa 
zaś była zgaszona. Wychodził o godzinie 7,8, lecz 
nie pamięta, czy lampa sie świeciła.

Następnie przywołano świadka Józefa T r o c k i e ­
go. Obrońca Wasilewskiego sprzeciwia sie zaprzy­
siężenia jego. Trybunał jednak uchwala odebrać przy- 
siege, wskutek czego obrońca zastrzega sobie zaża­
lenie ważności.

Trocki zeznaje: Z Wasilewskim poznałem sie
1876 r., gdym przybył z Poznańskiego. Widywałem 
go a ks. Potulickiego i opowiadał mi wtedy, że uciekł 
z Sybiru, zabiwszy żandarma Jaż wtedy mówił mi 
Wasilewski, gdy narzekali na bi^de, iż a Pi se a 
w Pleszowie możnaby snaleść 100 tysięcy, gdyby do 
tego było kilka kompanów. Zganiłem jednak te myśli 
Wasilewskiemu.

W jesieni rz. wyrzucił mnie dr Kopff z dzierża­
wy i znajdowałem sie w najokropniejszem położenia. 
Spotkawszy sie z Wasilewskim, opowiadałem o bie 
dzie mojej. Za poradą p. Henryka Kopff? brata dra 
Kopffa, udałem sie 24. listopada rz. wraz z Wasi­
lewskim i Gzarnomskim, którego przedstawił mi Wa­
silewski jako dzierżawce inżyniera, do dra Józefa 
Kopffa, aby od niego zażądać zwrota kaucji, i mieć 
świadków na to, co dr. Kopff powie. Ten jednak 
odesłał nas do swego adwokata, poczem, gdy wy­
szliśmy, odezwał sie do mnie Gzarnomski: „Takie­
mu dać chemii powąchać, to ma wystarczy." Wasi­
lewski zaś odrzekł: „Wystarczą noże z guzikami."
Za pierwszy sposób sprzątnięcia dra Kopffa żądał 
Gzarnomski 10 złr. Wasilewskiego jednak sposób 
był tańszym, gdyż dosyć było 6 złr.

Opowiadanie Trockiego wywołuje ogólną weso­
łość w sali, a oskarżeni oświadczają, iż Trockiego 
chcieli wziąć „w klamry". Wasilewski nadto dodaje, 
iż Trocki obiecywał mu 50 złr., iżby wynajął kilka 
łobazów, którzyby p. Kopffa dobrze obili.

Gdy Trocki na projekt Gzarnomskiego co do po­
wąchania chemii nie przystał, rozgniewał sie Gzar­
nomski i powiedział: „No, to pojadę do Hamburga."

Mimo licznych zapytywań ze wszystkich stron, 
nie amie Trocki i  yjaśnić lepiej zeznań swoich, a co 
do Wasilewskiego nadmienia jeszcze, iż tenże odzy 
wał sie o p. Baruchu z Podgórza, „iż tam dostałby 
pół miliona", a gdy Trocki przedstawiał Wasilew­
skiemu, iż p. Barnch ma ludzi itp. — powiedział 
Wasilewski: „Mógłbym uśpić wszystkich." Wasilew­
ski oświadcza, iż żartował w ten sposób z Trockie­
go ; Trocki jednak nie chce tema wierzyć, lecz oznaj­
mia, iż nie nważa Wasilewskiego, aby był zdolnym 
do podobnych czynów.

Mateusz S z e l i g a ,  woźny kasy oszczędności, 
szedł około pół do 7mej po Beform§ i usłyszał lekkie 
dzwonienie do drzwi wchodowych. W sieniach spotkał 
człowieka do Gzarnomskiego podobnego, któremn spadł 
kapelusz z głowy. Zdaje mn sie, wtedy lampa na 
podwórza była zgaszona, a Słowika jednak sie świe­
ciło, lecz o trzy kwadranse na 8mą było tam już 
ciemno. Świadek ten z powodu, iż ma sie niedobrze 
zrobiło, nie może sobie wszystkich okoliczności do­
kładnie przypomnieć, i nie pamięta, jak zeznawał w 
śledztwie.

Karol S i e d l a r s k i ,  b. woźny kasy oszczędności, 
obecnie odsiadujący kare wiezienia za krad* iż, *iłu- 
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mierzał dać przedstawienie w Podgórza, 
gradnia był mąż u niej około 6. wieczorem i .bawił 
kwadrans. Gniewała sie wówczas na niego, iż zale­
dwie co nastała do służby, jnż ją nachodzi, poczem 
podniósł sie i odi -tdł. Dopiero we czwartek mówił 
jej mąż o wyjeździć Gzarnomskiego do Tarnowa. Na 
pytanie obrońcy odpowiada, iż Wasilewski, jako mąż 
i ojciec, był dobrym, oszczędnym i trzeźwym.

Po przesłuchania tego świadka wybuchła gwał­
towna scena, wśród której wyrzuca Wasilewski Gzar- 
nomskiemu, iż będąc sam zbrodniarzem, gnbi jego i 
rodzinę. Wasilewski płacze ; Czarnomskiego to nie 
wzrnsza.

Andrzej S k i b k a  zeznaje tylko co do srale- 
zionej u Słc ika poszewki. Podaje, iż podobną wi­
dział n Wasilewskich na łóżku, gdy mieszkali przy 
alicy Łobzowskiej. Wasilewski oświadcza, iż nigdy 
podobnej poszewki nie mieli. Gdy zdejmowano w kry­
minale fotografie Czarnomskiego i Wasilewskiego, 
Skibka pomagał fotografowi, a korzystając z chwili 
zapytał Gzarnomskiego, kto Słowika właściwie zabił. 
Gzarnomski odrzekł, że Lewandowski, zaś Wasilew­
ski mn powiedział, iż masi sieuzieć przez Czarnom- 
skiego.

Jan M a r e k ,  woźny kasy oszczędności, podaje 
szczegóły, z aktu oskarżenia wiadome, a na zapyta­
nie dodaje, że Słonik nigdy pieniędzy nie miał i za 
majętnego nie schodził, bo wszystko przegrywał na 
loterji.

Jan R o t h l & n d e r ,  kontrolor tramwaju, zna 
Wasilewskiego od lat 10-cia i potwierdza, iż Wasi­
lewski miał przyrzeczoną posadę przy tramwajn 
Widział sie z nim dnia 4. grudnia w szynkn przy 
moście o godzinie 3. po południa.

Marceli P o p i e l e c k i ,  urzędnik przy kasL 
izcscdności, zna Wasilewskiego od dłuższego czasu.

srrfflf
poznaje tego pana, którego z londyńskiego hotelu na 
Podgórz odwoził. Z hotelu wyjechali o godz. 9tej. 
Świadek zresztą podaje okoliczności z akta oskarżenia 
i zeznań oskarżonych wiadome.

Kraków 29. czerwca godz. 5 wieczór. Dzisiaj 
rozpoczęto posiedzenie o godz. 8mej rano, a o godz 
lite j rozpoczął prokurator swój wywód; przemówienia 
prokuratora i obrońców, przeciągnęły sie do godziny 
2giej; po półgodzinnej pannie postawił trybunał przy 
siegłym 12 pytań. Przysięgli odpowiedzieli:

N a p y t a n i e  1. co do Wasilewskiego, czy jest 
winnym zbrodni rozbójnicze#) morderstwa, jako bespo 
średni sprawca]: 11 głosami tak, 1 nie;

n a  pyt .  2. co do Czarnomskiego, czy w tern 
morderstwie brał czynny udział: 7 tak, 5 nie;

na pyt .  3. ewentualnie co do Gzarnomskiego w 
kierunku dalszej współwiny w zbrodni rozbójniczego 
morderstwa: 12 tak;

na pyt .  4. co do Wasilewskiego, w przedmiooie 
kradzieży w kaplicy cmentarnej na Podgórza: 8 tak, 
4 nie;

na pyt. 5. co do Gzarnomskiego, wzglądem tego 
samego czyna: 10 tak, 2 nie;

n a  pyt .  6. co do Czarnomskiego, dotyczące kra­
dzieży u Michała Brannera: 11 tak, 1 nie;

na pyt .  7. co do Czarnomsaiego wzglądem o- 
sznstwa na szkodą Ignacego Kasztelewicsa: 9 tak,
3 nie;

na pyt.  8. co do Gzarnomskiego^ w przedmiocie 
kradzieży u Wilhelma Malchera i Jana Dworzańskie 
go: 12 tak;

na pyt .  9. co do Czarnomskiego o kradzież a 
Amalji Jarossowej: 12 tak;

na pyt .  10. co do Czarnoms.:ego wzglądem 
kradzieży u Jośla Podporem 8 tak, 4 nie;

na pyt .  11. co do Wasilewskiego wzglądom 
uczestnictwa w kradzieży u Ludwika Lipińskiego: 11 
tak, 1 nie;

na pyt .  12., ewentualnie na wypadek zaprze­
czenia pytania 2. i 3. co do Czarnomskiego w kie­
runku zbrodni uczestnictwa w rąbanka, odpadła po­
trzeba dawania odpowiedzi.

O godzinie Va5ej wydał trybunał wyrok, ska­
zujący :

Aleksandra Wasilewskiego za zbrodnią rozbójni­
czego morderstwa i rąbanka tudzież przekroczeń asi- 
łowanej kradzieży i uczestnictwa w kradzieży, na 
:arą śmierci przez powieszenie.

Romana Kazimierza Gzarnomskiego zaś za zbro­
dnie współwiny w ro bójniczem morderstwie, rabanku 
i kradzieży, tudzież przekroczenia asiłowanąj kra­
dzieży i oszustwa, na karą ciążkiego wiąsienia przez 
lat 18, zaostrzonego 1 postem co miesiąc i ciemnicą 
co 4. grudnia każdego roka kary-

Wasilewski zastrzegł sobie trzy dni do namy­
śla , Czarnomski zaś zgłosił zaraz odwołanie od 
kary.

Przy wyprowadzenia z sali rzekł Wasilewski, 
odwracając sią do prokuratora, z ironją: „dziękuję 
pana prokuratorowi" — ławie przysięgłych zaś prze­
chodząc zagroził: „pamiątajcie, bądziecie mieć na sn- 
mieniu mnie niewinnego".

Przebieg posiedzeń z ostatnich dwóch dni z po­
wodu obszerności sprawozdania zamieścimy w ponie­
działkowym numerze.__________

Nyiregyihaza 28-go czerwca. (Sprawa Tisza 
Eszlarska) Najważniejszemi ustępami wczorajszej 
rozprawy była konfrontacja macochy Scharfowej z 
Maurycym Scharfem i przesłuchanie świadka Bar- 
cza. Scharfowa zaprzeczyła stanowczo, by Maury­
cy opowiadał im przy jedzeniu o zbrodni, którą 
miał obserwować przez dziurkę od klucza. Nic po­
dobnego nie [dyszała, i dla tego też nie mogła 
Maurycemu nakazywać milczenia. Chłopca tego 
scharakteryzowała jako krnąbrnego zuchwalea, 
który raz siekierą, a drugi raz nożem na nią ci- 

aął. Manrycy potwierdził, że nożem cisnął na 
matkę. Przesłuchano dozorcę więziennego Heutera, 
pod którego opieką chowa się Manrycy. Okazało 
się, że Maurycego oddał Heuterowi wiceżupan 
komitatu, a hr. Palffy płaci na jego utrzymanie 
25 gid. miesięcznie. Chłopca dają uczyć po 
chrześciańsku, i czuwają nad tern, aby się nawet 
z własną rodziną nie znosił. Dają mu także czy­
tać pisma antysemickie. Heuter strzelał z rewol­
weru pod oknem jego pomieszkania, i utrzymywał 
w ciągłym stracha, że go żydzi zabiją. Doprowa­
dzono chłopca do tego, że się wyrzeka reiigji i 
chce przyjąć wyznanie helweckie. Świadek Barcza 
jest komisarzem policji w Debreczynie, liczy 69 
lat, i jest człowiekiem bardzo rezolutnym. Wyczy­
tawszy w dziennikach utyskiwania na brak zdolnej 
policji na Węgrze ch, tadzież rozpisanie nadgrody 
5000 gid. za wykrycie prawdy w sprawie Eszlarskiej, 
zgłosił się sam do naczelnego prokuratora Kozmy 
w Peszcie i po konferencji z radcą Jekelfalussym, 
otrzymawszy ustne upoważnienie, do robienia po­
szukiwań, udał się na miejsce pod udanym prete­
kstem, tak, że sędzia śledczy Bary, prokurator 
Nagy, tadzież komisarz policji Reczky i jego po­
mocnik Peczely nie mogli się domyśleć jego roli. 
Barcza działał na własną rękę, jako sprytny po- 
licysta, i zwierzył się tylko hr. Pongraczowi ze 
swą tajną misją. Gdy zawitał raz do Reczky’ego, 
ten podejrzywając coś, zadrżał przed nim. Barcza 
stwierdzony tern o fałszywości prowadzenia całego 
śledztwa, zrobił znajomość z Heuterem, a nawet 
przyjaźń z nim zawarł, aby tylko módzsię dostać 
do Maurycego Scharfa. Heuter tytułowany per 
„pajtasz" i „baratom" ułatwił Barczy schadzkę z 
Maurycym i był przy niej obecny, sam się przy­
znawszy, że „właściwie wątpi już, czy żydzi 
dopuścili się zbrodni." Maurycy po dłuż- 
szem badaniu wyznał przed Barczą, że „nic 
nie widział przez dziurkę od klucza, a nawet mó­
wił to sędziemu śledczemu". Barcza robił sobie 
z tego notatki. Hunter n.e chciał mu pozwolić, 
zabierać te notatki ze sobą. Barcza spalił je tedy, 
ale nazajutrz mając dobrą pamięć spisał wszystko, 
i wynik swojej indagacji odczytał wczoraj sądowi. 
Przy konfrontacji: Maurycy, Reczky, Heuter i 
Peczely usiłowali zaprzeczać jego podaniom, ale 
Barcza pod przysięgą oświadczył sądowi: „Jeżeli
się wykaże fałsz moich zeznań, to się zobowią­
zuję w łeb sobie palnąć". Usiłowano także po- 
dejrzywać, że jest przekupiony przez żydów. Wy­
mieniono mu dwa nazwiska osób, które przysłały 
do sądu o tern denuncjację. Barcza oświadczył 
na to: Są to panowie, którzy sędziemu śledczemu 
Bary’emn ofiarowali puhar honorowy. Ja  zaś z 
żydami nie miałem nic wspólnego.

(O Peczelym wykazało się, że w r. 1857 
wspólnie z kochanką swoją Anną Takacz zamor­
dował w Miskolczu męża tejże, w nocy poćwiarto­
wał trupa i rzucił do wody).

Dziś odczytano protokół zeznań chłopca Sa­
muela Scharfa, który jak wiadomo wręcz prze­
ciwnie od Maurycego przedstawił scenę mniema- 
uepo mordu Estery Solimossi.

Potem przystąpiono do- badania kwesAjf o 
spławienie trupa pod Tisza Dada, i przesłuchano 
trzech świadków, którzy udowodnili alibi obwinio­
nego o to AmBla Vogla. Dalszy ciąg rozprawy w 
poniedziałek dnia 2. lipca.

Bada miasta Lwowa.
P o s i e d z e n i e  dnia 28. czerwca pod prze­

wodnictwem prezydenta p. D ą b r o w s k e g o .  — 
Wskutek zawiadomienia, że cesarz przyjmie depu- 
tację Rady w sprawie kolei żelaznych, uchwalono 
aby deputacji tej, do której należą pp. Kiselka i 
Roszkowski, prze odniczył prezydent Dąbrowski. 
Tenże zaprosił Radę na obchód Bożego Ciała ru­
skiego d. 1. lipca, tudzież na popis w zakładzie 
ciemnych d. 4. lipca. Uchwalono potem budżet 
instytutu ubogich, i przyjęto do związku gminy 
inżyniera Przygodakiego. Otworzenie klasy VI. w 
oddziale żeńskim szkoły im. Czackiego, odroczono 
dla braku pomieszczenia. Dla wydzierżawienia 
folwarku Pniatyn, należącego do fundacji Go­
siewskiego postanowiono rozpisać licytację z ceną 
wywołania 2.200 złr. Po długiej dyskusji posta­
nowiono, wysłać na wystawę higieniczną w Berli­
nie inżyniera miejskiego p. Góreckiego dla bada­
nia urządzeń wodociągowych, kanalizacji, budowy 
dróg i t. p., wyznaczając na to kredyt 500 
złr. Delegat ma za to zwiedzić także inne mia­
sta, celujące czystością, a między temi Grac. — 
Dłuższą rozprawę wywołał wniosek sekcji V. yę 
sprawie utworzenia szkoły ruskiej we Lwowie;

„Rada miejska upoważnia Radę szkolną okrę, 
gową do rozesłania okólnika do wszystkich dy- 
rekcyj szkół ludowych we Lwowie, wzywającego 
dyrektorów, aby zrobili tych dzięci, któro
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pragną pobierać naukę w języku ruskim. Jeżeli 
r jednej klasie do, iz - cyfra takich daiei do 

4 0 , w takim zrazie otwartą zostanie ; iralelka 
kosztem gminy z językiem wykładowym ru­
skim. Zarazem zwraca referent uwagę, że je­
żeli przez 3 lata paralelka utrzymywać się będzie 
stale, natenczas nastpi otwarcie osobnej ruskiej 
szkoły."

Po umotywowania tego wnioski przez refe­
renta Gerstmana, tudzież po przemowach prof. 
Ogonowskiego, Radziszewskiego i Zuckra, uchwa­
lono ten wniosek, a prezydent uspokoił obawy P- 
Ogonowskiego zapewnien: m, iż on jako prezes ra­
dy szkolnej okręgowej, będzie czuwał nad sci- 
słem ' i jomiennem wy Konaniem tej uchwały przez 
dyrektorów.

Prezydjum uwiadomiło, że w trybom j admi­
nistracyjnym przegrała gmin proces z p. Kwiatko­
wskim, dzierżawcą kawiarń" teatralnej o uprzątnie- 
niu werandy i wazonów z chodnika.

G o sp o d a rs tw o , p r z e m n ł  i handeP
V III . posJedmenie nadzwyczajne) lwowskiej Izby 

handlowej pi/emysłowej, w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej, oooędzie się we wtorek dnia 3. lipca 1883 o 
godzinie G1/, wieczór

Kolej Karola L udw ika. Ministerstwo handin dało 
radzie aawiadowcT^j ;alioyjskiej kolei. Karola Lndwika 
ioncesj'„ na przed.,„tępne roboty techniczne około kolei 
lokalnej od pewnego pnnktn linji głównej kn njścin 8ann 
do Wisły Interesowani podali oziery warjanty (a miano­
wicie: Demb.ca-Tarnobrzeg Dembica-Rc swądów, Rzeszów- 
Rozwadów, Rzeszów-Tarnobrzeg), w skutek czego stndja 
odnośne przed latem nie mogr, być ukończone.

W  R z e sz o w ie  odbędzie się dnia 3. lipca b .  r. wal­
ne zgromadzenie o b y  watę1 i, celem utworzenia domn ko ­
m i s o w e g o .

Wiedeń 28. czerwoa. „Pokrok“ donosi w.jekuino ze 
źródła wiarogodnego, że ministerstwo wojny zastrzegło so­
bie oznaczenie miejsca, dokąd ma być przeniesioną dyrek­
cja  kolei gflicyjąkioh. Kraków leży zanadto ’:n lacLodowi, 
wybór przeto padnie prawdopodobnie na Przemyśl. W Kra­
kowi l w j jwowi j i w  CzerniowCEob mają być n rządzone 
podwładne filje nrzędn kolejowego. Te linje galicyjskiej 
kolei państwowej, które wchodzą w *eryl »rjnm szląskie, 
będą podlegać dyrekcji galicyjskiej.

W ied eń  28. czerwca. Na dzisiejszy targ  dowieziono 
990 sztuk nierogacizny, 3613 cieląt, 2221 owiec

płacono nierogacizną złr, 37 — do 4 5 — zi 100
kilo żywej wagi, cielęta 34 — do 50’—, wyjątkowe
63- zr 100 kilo mięsa, owce eksportowe 21'— do
30-— -a parę i złr. 48’— do 56*— zi 100 kilo miesi be-,
podatkn.

A  Krzysztofowice & Comp. Uaffe Stierbóck, albo: 
Praterstru . 13.

Przegl |,d polityczny.
Lwów 30. czerwcu.

Najwazui ijsziy wiadomością, jaką u amy dziś 
do zanotowania, jest zapadła juk floćyaja rządu 
co do u t w o r z e n i a  w n a  z y m k r a j n  f i l i a l ­
n e g o  z a r z ą d u  i n i ż s z y c h  u r z ę d ó w  r u c h u  
p a ń s t w o w y c h  k o l e i  g a l i c y j s k i c h .  Pół urzę­
dowy Fremdenblałt, donosząc o tern postanowieniu 
rządu, określa je w sposób następujący: „Dr. 
R u s s  rzekł do swoich wyborców w Karlsbadzie: 
„ Gd y b y  u t w o r z o n o  w G a l i c j i  t y l k o  n i ż ­
s z e  u r z ę d y  r u c h u ,  j a k i e  i s t n i e j ą  na  z a ­
c h o d n i e j  ko l e i  i m i e n i a  c e s a r z o w e j  E l ­
ż b i e t y ,  n i e  m i e l i b y ś m y  p r z e c i w  t e m u  
n i c  do z a r z u c e n i a . *  Otóż mamy nadzieję, że 
zamierzona decentralizacja nie przekroczy granic, 
przez p. Russa zakreślonych. Żadne adresy i de- 
putacje nie zmienią już decyzji rządu. Obawy 
o interesa materjalne Wiednia spełzną na niczem, 
gdy do wiadomości publicznej dojdą szczegóły, 
dotyczące zamierzony modyfikacji. “ Tyle przytacza 
FremdenblaU na uspokojenie Wiednia. Artykuł ;en 
uważamy jednakże jako złą wróżbę do Galicji, 
o czem zresztą niebawem pomói my obszerniej.

Doniesienia dzienników krajowych o] ustąpie­
ni® namiestnika hr. Alfreda P o t o c k i e g o ,  do 
k tó ry ś  tym razem i Czas się przyłączył, nie 
ziściły się wcale. Prawdą jest, że br. P o t o c k i  

kył już dawno zamiar złożenia swojego 
urzędu z powodu nadwątlonego zdrowia, lecz uległ 
w końcu wszechstronnym żądaniom, i pozostaje na 
swem stanowisku w nadziei, że stan zdrowia 

^jrnkiT° siC PO kilkutygodniowym odpo-

0 pozycja w łonie stronnictwa izeskiego prze­
ciwko kan y datom klubu była daleko częstsza, 
niż między Niemcami, którzy z większą występo- 
wali solidarnością i najczęściej wybierali jedno­

głośnie. Nie bvb oni przygotowani u  tak po­
myślny rezultat, tki osiągnęli, szczegół'1 iej nie 
spodziewali się zwyciężyć w okręg wyborczym, 
w którym postaw my był jako ka uÓydat ką. 
Scbwarzenbęrg. Gdzie klub czeski nie aminował 
kandydató tam przeszli młodoczesi. Melchers, 
kandydat klubu miał niedostać ani jednej r głosu, 
Tilscher zaś wybrany został znaczną większością.

Onegdaj odbyły się w Czechach wybory do 
sejmu z posiadłości mniejszych. Wybranych zostało 
48 Czechów, a 31 Niemców. W trzech miejscowo­
ściach, w których najzaciętsza była walka, jako 
to: w Czarnym Kościelcu, w Eule i Hobenmautz, 
wybrani zostali przecinko kandyd~tom starocze- 
skim, młodoczesi: Herold, Tilscher i Gregr. Za­
jadła była walka także r Biscbofteinitz i Berg- 
reichenstein, gdzie wyszli kandydaci niemiecko 
liberalni br. Boos-Waldeck i Ziegler, przeciwko 
kandydatom czeskim kan. Zenefelsowi i księciu 
Scbwarzenbergowi. Przeszły więc listy kandydackie 
obydwu stronnictw prawie w zupełności; wyjątek 
stanowi tylko wybór Kubena, który wyszedł w 
miejsce kandydata czeskiego Melchersa.

Tilscher stawał przed wyborcami w czeskim 
Broazie tłóm&czył się, że obowiązki zględei- 
narodu zdecydowały jego zachowanie się w obec 
noweli szkolne;'. Wyborcy czynili posłowi swemu 
świetne oracji Kontrkandydat jego, dr. Voldaj 
został przywołany do porzrdku Walka wyborcza 
prowadzona jest bardzo gwałtownie.

Pólitik wzywa z powodu panującego rozerwa­
nia pomiędzy partją staro- i młodoczeską do. zgo­
dy i wspólnej walki z feudalną więkBzą Własno­
ścią.

Czeskie kolegium medyczne trakto rac nęćcie 
wprost z rządem w sprawie obsadsenii walcują­
cych katedr. Profesorowie Tomsa i Lambl mają 
być pozyskani ua każdy sposób. Rząd ma rozsze­
rzyć szpital praski, zastrzegają! sobie ni później 
°l nowczą jego reformę

Austrjaeki minister rolni twa. hi Falken&ayn, 
i_ yidził onegdaj okolice Rir Maggiore noczem udał 
się do Borgo i Grigno. gd—o ogląda szKody zrzą­
dzone przez powódź.

Z Berna piszą: Ministerstwo zezwoliło na o- 
twarcie filii tutejszego czeskiego gimnaiiu wyż­
szego w Starym Bernie.

Z Rzymu piszą do Czasu: Ks arcybiskup Fe­
liński miał 21. tm. drugą swą audjeńcję u ojca 
świętego, która była zarazem pożegnalną Trwała 
ona mniej więcej tyleż co i pierwsza, i również|była 
uprzejmą i serdeczną ze strony Ojca świętego. 
Oprócz rozmów, które się niezawodnie odnosiły do 
spraw kościoła w naszym kraju, było także, ile 
uas zapewniano, oświadczenie ze strony ks. arcy­
biskupa, że chcu uśiąść j* jakim Zakątkn Galicji; 
a papież miał na nie odpowiedzieć, że ile 
razy w tym jego :;akątku przyjdzie mu natcb lie- 
nie przyjechania do Rzymu, niechaj za n.em 
idzie : bo to będzi* lobre natchnienie; a r  Rzy­
mie będsie zawsze powitany z taką sai_ą przy­
jemnością.

Podczas swego krótkiego w Rzymie pobytu, 
ku arcybiskup Feliński odebrar li-zne dowody po- 
ws zechnego poważania, uznania, pobożnej czci na- 
’ et, nietylko ze strony przebywających tu Pola­
ków. ale Włochów i innjch Krajowców. Były 
osoby, które tylko pc ‘o przychodziły, aby mu 
ucałować rękę i tak zadość uczynić pobożnemu 
uczuciu. Ks. arcybiskup dnia 22. czerwca, odje­
żdża z Rzymu, ile na*n wiadomo, prosto do Kra­
kowa. I z opowiadań :s. arcybiskupa, i z innych 
wiadomości z różńyct tron dochodzących, pokar 
żuje się, że obsadzenie stolic biskupie! ir Polsce, 
nietylko było w sobie samem Bzczęśnwym wy­
padkiem dla naszego kościoła; ale że, z porodu 
doboru osób, jego znaczenie podwojone jest i potro­
jone, i rokuje jak najnomyślaiejsz* następstwa na 
przyszłość.

Z Warszawy donoszą do Pol. C ó r r że serde­
czne przyjęcie, jakiego tam od Pols ,ów dozu* 
arcyksiążę Karol Ludwik i jego żona Marja Tere­
sa, niepodobało się i navret zaniepokoiło policję 
rciyjską. Miano spisać formalną konsygnację tych 
osób, które uczestniczyły w ow&cj~;h, ur: ądzanych 
w cześć arcyksięcia, a policja niezawodnie będzie 
icb odtąd otaczać troskliwym swym nadzorem.

Depesza Reu tera z Berlina opowiada, że no­
minacja Hurki je nerał-gubernatorem warszi rskim, 
nastąpiła natychmiast po przesłaniu przez niego 
sprawozdania z dawnego swego stanowiska, z Ode- 
sy, w którem przedstawił tam stosunki okoliczne 
jako rozpaczliwe. „Braknie tu — ] Bze Gurko — 
patrjotyzmu, a lud boleje'pód uciskiem urzędników 
administracyjnych. Usiłowania naprawy tego stanu 
okazały się daremne.* Aleksander III. odczytał to 
sprawozdanie i napisawszy pod spodem „ n-rdza

rozpacz!.1 re,“ od isłaf je kom iteton ministrów. 
Wkrótce poti^n rnst^piła nominacja Hm ki je nerał- 
guhernatorem w rsza] 'kim.

Hurkc miał por lomiuacji swojej napis: ć do 
jakiegoś nr .ędniŁA, ujmującego wysokie stanom j 
sko w Królestwie Polsk-om, że bardzo chętnie o- 
bejmuje gubernatorstwo warszawskie, i że za bar­
dzo rozsądną uznaje politykę poprzednika swego. 
Nominacji Hurk następcą Albiedyńskiego bardzo 
przeciwnym miał być Pobiedonosćew, obawiający 
się , ażeby żona 'e u e n ła , z rodu Francuzka, nie 
uległ- 'pływowi polskiemu, od Któregoby się e- 
Treutualuie uie ochronił także jej małżonek.

Studenci rosyjscy Truszkowski i Mendelson, 
któ.-ży odsiadują obecnie w Berlinie dłuższy a- 
reszt za agitacje socjalne, stawali dnia 20. b. m. 
prze' lądem z iowodu przekupienia dozorcy wię­
ziennego. Ten ost tni za ułatwienie koresponden­
cji Truszkowskiego z osobami postronnemi został 
skazany na l 1/, roku więzienia; Truszkowski ua 
4 tygodnie aresztu, a Mendelson uwolniony. 
Korespondenc \ miała na celi przygotowanie u- 
ciecżki.

Ni zelnicy Mallisorów .yystosuwali do repre - 
zbutantów mocarstw ”» Skodarze oder ę, w której 
nro° ą n ocarstwa o moralne poparcie swych inte­
resów. Odezwa ta kończy się temi słrwy: „Jesteś 
my: pewny że litościwi, cywilizować Europa od­
da nam sprawi idliwość i nie pozwoli, aby lud bez 
powoau i tylko dla polity ;znycl względów odarty 
został zt swych posiadłości, praw i obyczajów, i 
miał yć zmuszony do jęczenia pod jarzmem rzą­
du, który uciska ten lud, prześladuje i i ^niszcz/ć 
pragnie.* Pod odezwa podpisanych jetó 20 naczel­
ników mallisorskicb.

Ks C*arnogórsk] ma w tyc dniach wrócić 
Paryża ne T iryn i w enecję ao Tryestu, zkąd 

ruszy H%l«j okrętem rosyjskim „Dżigit*. Książę 
zrzekł się więc zamierzone; podróży ło Rzymu, 
a okoliczność tę tłómaczs 'mmoetentui ryj Ikami 
w Albanj

. sa gambejtowski i miu.sterjalna RepuM. 
Ftuhó. pisząc o ipiawie Tisua- Eszla Skiej powir, 
da, że jest oui. stnym skandalem dl° cywilizow 
nej Europy, a skazanie obwinionych pod presją 
antiseir.łtów, okryłoby hańbi? w ęgry. Szacunek 
dla Węgrów nie pozwala mu przepuścić coś podr 
bneg

Powoden. do ustąpienia Gheiiemel-Lacouri : 
gabinetu ąjęsą, zdaie się, wzglęuy polityczne ale nad 
weręźoDt zdrowie

Z rozmowy koreDpondenta Iin.esa w Paryżu 
z posłem chińsk>m wynika, że Chiny są gotowe 
do wszelkich ustępstw na rzecz Francji, jeżeli ona 
przedtem uzna zwierzenmetwo Chin nad Anamem, 
które jest tylko nomina nem. N takim razie Chi­
ny protegowałyby Francję w jej przedsięwzięciach 
kupieckich i przemysłowych.

M->tk~ Sabbadiniego dowiedział się na au- 
djeuęji u ministn. sprawiedliwości, że prośba o 
ułaska ienie przedłożona zostanie natychmiast ce­
sarzowi po jego powrocie z j^cbl, i że trybunał 
najwyższj prawdopodobnie skaże Sabbadiniego na 
10 lat więzienia.

Nat. Ztg. donosi, że ambasador hiszpański 
poczynił przedstaw e u i  r  /łowi francuskiemu z 
powodu nieprzyzwoitego toni w akfm prasa fran­
cuska omawia stosunki famii.jue króla Alfonsa i 
jego małżonki. Minister Ferry odpowiedział, że 
królowi przysługuje prawo zaniesienia skargi prze 
ciw dziennikom. * '

Bill o anglo-indyjskiem sądownictwie .zimuje 
od kilku dni Times którego oburzenie wzrosło' >d 
25. b. m. (ogromnie i powodu demonstracji anglo- 
indyjsk eb urzędników, tórzy żąc h* cofnięcia billu 
a następnie przydzieleniu sędziom krajowym jurys- 
dykt" w pewnych drobniejszych sprawach krvm 
nalnych nad Europejczykami. Times widzą w ;en 
zagrożenie panowania An^lji wf Indiach i i  wurWą 
powstają przeciw'żądaniu.

Daily News z“przeczi. ^akobypomiędąy Fran­
cją i Chinami przy zło do porozumienia. . T&sng 
przybył do Londynu prosić aby Anglja pośredni­
czył pomiędzy oboma pzńet- tmi, czego też ga­
binet wcale ni e może odmówić; bacząc j i  iptereaa 
wschodnie W. Brytanji. Tseng przeczy, jakoby 
Tricon i Li-Hu Czań, ugodzili się w kweatjach 
spornych.

własne „
(D W iedeń 30. czerwca. N. Fr. Pr. ogłasza 

rozmowę jakiegoś, rzekomo znakomitego dyploma­
ty 'zymsaiego z hr. B r o c h o c k i m w sprawie 
K r a s z e w _ _ i e g j. Broćhocki ubolewał uad 
uwięzieniem Kraszewskiego, która jest usługą dla 
Moskali, le zrywa przyjaźń ^omiędzy Niemoamf

i Pol „kani Brochocki wżywał z_wsz9 Kraszew- 
sl ego, aby namówił deputowauycn i polityków 
galicyjskich do wydarcia dawnych polskich . pro- 
wlncyj z rąk Rosji i wcielenia ich do Austrji, co 
byłoby łatw eu do wykonania, gdyby Anstrja po- 
zysk łi Włochy przez odstąpienie Trydentu, a 
Niemcy zostały neutralne. Kraszewski podziela to 
zdanie i dlatego osiusrzouy jest bezpodstawnie.

Londyn 30. czerwca. Poselstwo chińskie o" 
trzymało depeszę i  Shangaju, zaprzeczającą o zer­
waniu rokowań w sprawie - Tonkińskiej z powodu 
gburowatego obchodzenia się p. T r i c o n ,  w akr 
tek ezego Lihnsang miał zerwać przed tygodniem 
stosunki.

K otar 30. czerwca. Powstanie trwa dalej, 
gayz Albai ycy skłonni już do poddania się 
oburzyb się na 'żądanie Hafiza, wymagającego 
złożenia broni.

B elgrad  30. czerwca. Serbscy oficerowie 
fortyfikują pospiesznie Krag jewacz i Ni sz.

Sofia 30. czerwca. Okólnik rządo' y zakazuje 
wysełać Bułgarom petycje do cara.

Telegramy biura koresp.
Paryż 30. czerwca. Temps zaprzecza jakoby 

rokowania w Shaugai zostały zerwane.
„Agenc Havas* donosi z Port Said : Pomię­

dzy' tow. żogługi na kanale Suezkim i międzyna­
rodową komisją sanitarną, przyszło do porozumie­
nia, celem ułatwienia przejazdu wszelkim okrętom 
bez dotykania terytorjum egipskiego. Zapewniają, 
że jakieś indywidua przedarty się przez kordon 
sanitarny bez wiedzy władz.

H a u b a rg  30. czerwca. Przy uzupełniających 
wyborach zwyciężył »or ulisfe Be b e l.

A leksandrja 30. czerwca/ Biuletyn wczoraj­
szy powiada, że we czwartek umarło ua cholerę 
107 osób w Damiecie, w Mansurae z 4 chorych 
3 umarło.

A leksandrja 29. czerwca. Biuro Reutera dc 
nosi, że w Damiette i Mausur ih z ipadło wczoraj 
ua cholerę 4 osoby, z których 3 umarto. W Pórt- 
said był jeden wypadek cholery. Według „Agence 
Havas* w Daąńętte było wczoraj 107, w Mansu- 
rze 3 wypadki/ śmierci na cholerę.

Londyn 3.0. czerwca. Izba lordów odrzucił: 
w trzeciem czytaniu bill, .uprawniający małżeństwo 
wdowca z siostrą zmarłej‘ żony.

P e te rsb u rg  30. czet ca. W Śdriuakbie „ 
Świrem odbyło się uefraj ot\s rcie uroczyst 
kanału, .łączącego Swir te Siaser1 w ^pęcoości 
cara, carowej i wielu minfstrów, deputacyj kupców, 
z Petersburga i Ryt oska które ' ~tęczył/ v«ruwi 
adre' Car wyraził nadzieję, że nowa kanalizacja 
przyczyni się d( rozwodu handlu rosyjskiego, Ped- 
cias podróży tam i napi <grót WjLąną był ~ fiutyla 
causka z entuzjazmem n«.d brzegami jeziora La- 
dogi. Kanał świrski otrzymał imię cara, siask 
imię carowej. Oba kańscy 8^ głębc'śe pozwalają 
ua żeglugę wielkich okre»ów -mc: iw *jt prze­
wóz towarów do portn Dete ibtirskiego o 8 dui 
wcześniej niż dotychczas.

Lkwisgran 29. czei (rco. Wybuchnął tu ogro­
mny /o ż a r ; 9 domói t idzie4 jednn ze staroży- 
tnycn wież ratuszowych toją w płomieniach

Lkwisgran 30. czerwca. Pożar wczorajszy 
pochłc tął 20 budynków, między temi ratusz.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 28. J-jrwo*. (« Iiby . aadLirej). [ Akc 

ca uą : Kolei gal. Karola lir wil i » 0  dr. J98 -  
— 102 - kolei LwO’ .4uaj .68-50 — 172- ,
Banka lupot- rrlioyj. 302 50 — 806-60, Banku kred. 
gal. 255*- - - <60*—. II. Tany saab me na 100 ch.
wal. anitr. Towarc. kredyt gk~ ciem 5r 99-40 ~  100-40, 
Towarc. kredyt- gaL aiem. 4*JL 89-50 — W-6C, toi kred. 
dyt. gal Jem 'k 5•/, 99 40 <11 100-40, Towarc. kredyt, gal. 
ciem. . 4' 8C5( d< «3 26, » .nkn L.p. gal. 6*1. 101-70
do 102 70, Banko nip. gal. 5*/. (7-80 18-80, Banko
hip. galio. c 6•/, prem. 10075 Jo 10176. Ul. Liitj 
dłużne na 100 rir. Gal. aakład, tredyt, włośa, 6*/n 101*—
do 1 0 . ,  dalio cakład. kreay s-o włosjiańak. 5*1,
931-  do 91 —, OgóL roi. kred. t»»/. dla Gal 1 Ba
6*/. io w 1 15 — — do — —. IV. Obligi ci iOO ri
iademnicaoyjne « lio y j* .  §•/. 9" ~6 ao 9 6 .5 , Komanab 
galio. Zakl. kredyt- włoii V ). 96*— do 98-—, Poi] 
oeki kraj. e 1873 6*1, 10i — do 10' *—, Loay miai t
Krakowa 17 50 do 19 50, Loay miaata Staniriawo •
22*— do 24'—. V. Moi uKat holenderaki 5*55 dr 
5*85, Dnkat oesaraki 6*68 !i 5-68, 1 ipr'*, id 9'45 ó 
9-55, Pół-impeijri roanski 977 ńi 9*8", Rnbel roiyjtki 
srebrny 1-55 do 1*66, 1 - roayjaki papierowe l-15*/„ do
i'l7*/„ 100 marek niemir k. di i?*—, Srebro a&
100 rir. —•— do —•— Knpon) .i srebrce ca 100 rir. 
— do — — Pierwaea iyfra wacystkioh pocyoyj cna
OBy: -n lin t1 draffft ■

oyjne — ■—, Galioyjaki bank roatykalny 10075, Loay 
a roku 1864 — , Napoleondor 9-60, Babel papierowy 
1*17. Uapoaobienie: atrie.

Wiedeń 28. t-— ca [odciaa 1 min. 45. Akoje alp. 
tow. góra. 64*—. Węg. akoje kredyt. 294-26, Akcje anglo- 
aaatr. 109 70, Akoie banku Union 116-10- Akoje Karola 
Ludwika 299 80. Akqje kolei północnej 280'—, Akoje kolei 
południowej 163 80, Akoje kolei Alfóldckiej 169-76, Akcje 
St&atabahn 826 30, Akcje kolei Lwowako-Ccerniowie- 
okiej 169'—, Akoje kolei w eg. póbaoono-waohodniej 158*50, 
Wiedeńakie loay 12475, Akcje kolei Bodolia —'—, Akoje 
kolei Albrechta — , Wagierakia obligacje pańatwa w 
riocie 99 26, _6hIioyjakie obligaoje indemniaaoyjnn 98-76, 
Loay regalaoji Ciay 109 75, Loay tnreoUe 24 60, Wę-

ca renta 89-20, Akoje banku awiąekowego 106 40, 
Akoje banka obrotowego —*—, Akoje kolei węgiersko* 
•ali jakiej —'—, Akcje kolei państwowej —•—, Rnbel 
ap w] l'17*/«> Węgierskie losy 11475, Mark nie*

siieoki —•—. Uapoaobienie: lepsze.
Wiedeń 28. ocerwoa godaina 5 min* 10. Jedno- 

lity dług paóatsta w banknotach 78*40, w srebrse 79'—, 
Rauta w słocie 99-30, 6*1, anatr. renta maroowa 93 25, 
Akoje ban wiedeńskiego 839-—, kredytowego 297-—, 
L o b  jm 119 96, Srebro — , Napoleondor 9*50, Dnkat 
oes. men. 5 67, 100 marek nióaieokieh 58 45.

Berlin 28. czerwoa godzina 4 minut 25. Rosyj­
skie banknoty 11975, Akoje kredytowe 118-60, Lom­
bardy 266 60. Galioyjakie 12870, Kolei rumuńskiej
—*—, Aaatrjaokie banknoty 170-95. Po tamknięoiu 
giełdy: kredytowe — , Lombardy —'—.

Paryż S*l. Renta 78-76.
Telegramy zbożowe z dnia 28. ozerwoa. — 

Wi e de ń :  Pacenioa 10-50 do 11'— złr., tyto — do 
—•— ri., jęczmień —*— do —•— ri., kukurudsa —'—, 
do —‘— ił., owi« —•— na — , okowita pr. 10.000 
liter procent 36*— do 36*25 d. Budapes c t :  Pace- 
nioa 100 klgr. (i jesień) 10 66 do 10 66 ri., raepak (na 
sierpień - wrzesień} 14•’/» ri., P e r 1 i n : Pasoniom żółta 
(na maj) 186-— m., iyto —-— m. spirytus looo
56 60 m-, olej rzepakowy 72 — m. Paryft: męki 159
klgr. 67'26 fr,, olej raepakswy 102 25 ipirytna —-— fr.

Nafta, w i edeń 30. ozerwoa: 12*76 do 13'—, 
B r en a : 7*50 do —‘—, Ha mb u r g :  7*40, la ozerwieo 
7'60, na sierp;eń-grud: eń 7*95, A n t we r p j i :  na czer­
wiec 18-— W "-V ■> * Ir r 7■*/,. S 1' * * ' 7'*/,.

Apteka KUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gamy i wyroby kanesukowe dla potrzeb 
hirurgicznych i innych podobnych. (2)

W teatrze hr. Skarbka
W  Sobotę dnia 30. Czerwoa 1883 r.

DONNA JUANITA
eparę komiczna w 3ch aktach, Fr. Sonppe’go, przekład 

Anrelego Urbańskiego.
KapeiHatrz p. Henryk Jarocki. Reżyser p. Tadeusz Skalski

O S O B Y :
Ppón Pompon o de Quadradco y Cien-

fuegpa, Alkada m. £ In Sebastian P. Fontana.
Donn. Olimpia, jego małżon . . Pni Kasprowiczowa.
Sir Andrf ' Douglas, pułkowni »ii- 

gielskiei załogi w San Sebastian P. HnszkowsL
Gat ;o D [aurę, kapitan wojsk Rze-
>: czypjspolitej ancuskiej ; jenieo 

woenny ................... . . . E  Almi
Rene' iu fam  3, tegoż brat młodsŁ, 

i^del . . . . . . . . . . .  Pni Bou.oąj.
Riego M mrique „ewangelista* (p:'iarz 

pubbezn)) ....................................P. Bandrowski.
Gil Polo, łberzysta pod „czterem:

narodami ............................... P Koni wicz.
P e trit^  jego s i o s t r a .........................Poi 8k, ka.
Jenerał P iohegrn ................................. P  Zajączkowski.
Donna Enoaraacion de ierrera . . Pni Dutkiewicz.
Donn Merced di Ercilla y Zómga Pna Borodziej.
D oub Pepita de Tillegas.................Pns I. Gilewioz.
Donna R non i Ło Rieja . . Pna MalczewsV“
Porncznik Fitzró-' , djntant połk.

D o u g la s ............................................. P- KryUewioz.
Dolore } wiejskie, i-ziewozęu; ;

nlaoę,* draga „żądają/
Wiedeń 0 ozerwoa goaaiaa 10 m.a. 38. Akoje 

kredytowe ^97 30, Anglo - Anstr. 109 25, Akoje bani: 
Uniom 116*—, Kolej Karola Lndwika 301—, Połnd^ 
16440, leni papierowa —-—, Listy zaatawne galio. 
brnkn hipot —•—, Galicyjskie obligaoje ''edeeinist.

oficerowie francuzy

Kr »ral mgiełek:'

P. Z ie liń tk .
P. Jfeunsi.i.
P. Sztanberowicz. 
P, Fedyczkowski. 
E. ienard.
P. Iłojnows

   . _ Pni DntkiewicL
Pna O. Gilewicz. 

. . . . . . . . .  Pna Yifigąl.
. esjudiaotes (studenci) '

 ..................................... Pna Czerska.
..........................................Pna Rutkowska.

Pna Gajer.

Pikadi . .
Agua -i 
Bern. d \
Cendnlloi 
Bridon, sierżant . . . . . . .
D m  'Hnsebio, Sekretarz ALkady 
Marcd 
Rajot 
Lejn 
Qnevedo 
Gorcilosa
:Vill .gai 
Zorill" 
jjnbrosio

. P. Pietraszewslri.
Pierwszy T  , P. Chndkowski.
Dri igi /  1 6 r z .......................... P- Bąkc ski.
Meż, yzna ..............................   . . . P. ZielińskL

....................................... Malczewska.
Chłopiec ‘ ! i '    . P. Gumplowicz.
Straż. Il.szks.ncy m. S a- Sebastian. Żołnierze angielscy 
i fran suscy. Służba Alkady. Miejsce działs- a : Hiszpański 
port woje ly San Sebastian nad odnogą biskajską. Czas 
działania rok 1796, podczas w o jn y  Francji i Hiszpanii 

z Anglią.
W  os tatnim  a k eit  wti ee hiszpański, odtańczy panna 

K ow alska.

Początek o godzinie w pół do 8me] wieczorem.
Jutro w Niedzielę po raz pierwszy: „U czuciow i,* komedja 
w 2. aktach J. Blizińsl iego i od biedy,* komedja

. w 1 akcie J. Blizińskiego.

Jj a M P I O j s t y ,

balony powietrzne
w  n a jo b f i t s z y m  w y b o r z e

b̂ j do dostania u

EDWARD. ROSCHAE, P a p U H M
W ien I., Ja so m irg o tts tra s se  6.

C e n n i k i  Kruk iH  i  f r a n c o .

Herbutę karawanową
wyborną, lądem  sprow adzoną 

bJko r jednym gatunku 
fnnt wagi ros. po 3 rir. 

poleca 8KŁAD MATERIAŁÓW APTFP-ZNYCH

A D O L F A  I N L E N D E R A

iu e r s c łu e n  1 1 , ó -u t la g e  

6 gesohwao.hte

Manneskraft,
dereń Ursachen und Heilung

Darfiesteilt Ton Dr. bisem. ‘
Preis 3 fi.

Zu babeu in der Ordinationa- 
Anstalt fiir

&escmBcMs-Krantlieiten
v o n  1 B8 5  7 4  — 0

1 E E  D R . 8  i  S E I  Z,
rfitgUed der mtd Paculłdt, 

Wioa SUdt. Wonzagagssse 7
(Rndolfsp ,tz), Vorzoglicb werdea 
dis scheinbar unL baren Filie von 
geaohwack'sr Manneskraft geheilt.
Oruinatu Hgli«b von 11—4 Ubr
£9** Anch wira dnrch orrespon- 
dena be’ indelt nna werden Meaic.. 
mente besorgt.. Dr. Bisezz wnrae 
dnrch die Ernennung ram  Uni- 
veveitats-Professor h. rasgezeiobnet

P ł e ć .
Głównym z warunków piękjości jest pleć piękna Ne ,et j mniej 
ładnie uformowana twarz moie nas zachwycić, jeżeli piec «jie 
jest bez nagany. Ale także i najregrlarniejsza piękność wtedj do­
piero dostatecznie jest cenioną; jeśli czystość poły sk i rotodzie.icza 
świeżość skórę i pleć zdobi. U nieiliczcnęj ilości dam ginie pre­
tensja do piękności, jeśli płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, 
świeżą płeią cieszyć aż do późnego wieku, potrzeba używać przez 
wiele powag jak prof. Pyefluch w Londynie, ;.;"of. Raspi, dr. JOn- 
ger, dr. Raudnitz, poleconego dr. Lengiela balsamu brzozowego, 
który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulubiony ko­
smetyk pici, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty , nawet i przez ospę zniszczony naskórek zu­
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje się nowu świeżą i 

i janów i. gładką otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla starszych pań
lepszego i ' P°‘ ^ nem Ze Prócr bala.imu brzazewago dra inglela nie ma z idnego 
nroboWi ‘('go środka do upie'-szer:a i zachowania skóry, wszyscy, któriy go
V P zyzm _ — Cena dzb" ns ka 1 Złi. 50 ot.

r . .  w t Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr. Orłein“:
w Czermowcach n j. r lithowskiego lpL npod opatrznością.* 1028 18* 0

J a n  p o e a w s k i
s t r o i c i e l  f o r t e p i a n ó w .

M u l zaszczy. jf.wiag.; ni WielmożnycL Panów właścicieli fortepianów, 
że wyjechałem ze Złoczowa na stała mieszkanie do Lwowa. W domach, 

tor-1 sh od trzeci lr ;  bywał m i nadal bywaó będę. Również znwiadamiam 
t; ih Panów, n któ ttch n: 1 >y /ałem, że 00 kw arta' fthjeżdżttin własnym ekwi- 
pażem itarostw : Lw ów '.ie, Złóozowskie, Brodź k ij, Kamioneokie, Sokal akie, 
Cieszanowskie, Rayrekie i ZółldewŁ ie. Spódziawam. - ię , że wszyscy Panowie 
zechc przesłać zamówienia i mieó dobrego, snu nago i stałego stroiciela. 
Ud7;9laó się n n g f i we Lwrwie. W zw ać p o szę  »ore pondentką nlica Ly 
cznkowska 1. 89 we Lwowie. 2108 3—i

Z gumy i pęcnerza przyrządy
ty lk o  p ra w d z iw e  i w  gatunku fran cu sk im  (z rękojmi* jako nieszkodliwe) za 
tuzin 60 cnt., 90 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 złr., -wysyła pod d y sk re c ją  en gTos & en detail

S, E R N S T , f i l ,  1., Karatnerstrasse 45, Ecie iei1 Krngerstrassc
nzoane iako najtańsr i i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu Dom komisowy

także w Paryżu 1882 9—26

otwarcie sezonu dnia I. czerwca 1383.
iąil uższej stacji kolei DnieZakład ten po?ożońy O 8 kilopietrów od 

atrzańskiej „Drohobycz-Truskawieć*
Posiada ló*/, solankę i ą ia rez an e  w ody do kąpiel; słonpgorz- 

kie rozwalnisjące i jpędu zat«ye do picia, borowinę żelazistą : nzlaiu 
. «ono-eiarkowy do kąp iel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

N ow o zbudow ane łazienki 1 &  ńnetach, urząazone są z w k . j 1Ł .
. worńością,. jak również nowo urządzona W ziew alnia yarj .łone -wyfiogu
tgltw a; leczenie elektryczne.
i o.,iri/«!?We  ̂ wygodnie urządzone nomieszkania z nsługą, kilka reśtaracyj 
nych nj^psźeń0W y b illT d ' 1 f łe Pian ’ dobra kapel* i wiele nowo urządzo-

Lekarz zdrojowy dr. Zygm unt B leger, radca zdrowia.
Pomieszkania i powozy do stacji kolejowej „D roho . 

„u ro n o b y c z -T , uekaw lec* przyjmuje przy dołączeniu r  J :tkn
Zarząd. Zdrojowji

torz] m»u ąoy świadectwo nbó iwo, potwierdza i przez < k. Sta­
rostwo, ror /»tać będą mogli z nwoln m od opłaty taksy tańszych kąpieli, 
tylko w porze oi 1 . do końoa ozerwc i ~d 15 . ie: /n i  do 16. wrześni*

hyca*

Główny skład
H A P E Ł I J § K f

M A B C I N l  H l O L L E R A
w e  L w o w i e ,  n l i c a  H a l k o m  1. 17 .

' Poleca:
Kapolusz« czarno filcowa p j iłr. 2, 3, i  do 5
Cylindry od złr 5-50 do 8
Cylindry 7. fabryki P & C. u&biga złr. 8 ao 9.
Ć tpo îu Claque ty^e.u^e rtr. 5'50 ao (? 184E 16—0.
Chapeau Claqu9 atłaoowe rtr. 9 do 10.

Zr mó\.,enii na prowinoji 2a nadesłaniem objętości 
głowy podług cent oetra uskuteczni* ę oCwrotną pocztą.

Cenniki ilustrowane na żądanie franco. »̂ppppppppppppp(qpp(:

Ś W I E Ż E

W O D Y  M I N E R A L N E
J a c r a j c w e  i  z a < g r x a .x iJ .c z n .e  

poleca pod gwarancją

J . I H N A I  O W I C Z
diet Kopernika 1. 3.

Dia wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle­
kiem gorącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumy­

sem i t. p. — został otworzony

Pawilon w ogrodzie Jezuickim
(otwarty od godziny 6. do 9.) 1672 4- 0 5

^ » * v e n k  „ D

T e  L w o w i e  

f*? przy ulloy Słowackiego lloaoa 8.

1680 6 9 -o  C e n y  K ą p i e l i :
Waana porcelanowa » tuszem i bielma

marmurowa
ojraKowa
metalowa

1  r i .  —  ct
— ,  90 ,
— ■ 55 „
— ■ «  .  

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąniele riodowe, żelazae, siarozaae, mydlane, tudzież hydropaty- 

csue sporządza się ua żądaaie.
Rownioż dostarcza się kąpiel do domu.

Do abouameutu ua 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.
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P Ł C I O W E  I  S K Ó R N E
leczy pod dyskrecją

[Dr. ANTONI BERGE1
także listownie.

I Jego poradnik w tychże s bości w 1 
| wydanie U l. kosztuje 1 złr., za po­

braniem pocztowem złr. 1*20.
Lwów ul. Karola Ludwika l. 7. 
O rdynuje od 3.—5. po poi.

er

do którego 
cznych

Sensacyjny artykuł,
kórego sprzedaży poszukuje się tri 
nych i dobrze rekomendowanych

SL T eaa.tó^ r-
Pewny i znaczny zarobek. Oferty poi 

H . V. 925  przyjmuje Ann. Bur. v. J, Bla- 
hut, Prag, FerćL 8tr. 38 neu. 2068 1—1

M ę ż c z y ź n i  ,
których órgani. płciowe osłabione są przez 
onanię (samogwałt),1 lab też grzechy miło­
ści, wyleczeni być mog% trwale w ozasie 
jak najkrótszym pod gwarancja za pomocą 
p reparatów  z m iracnlo sławnego na 
cały świat starszego lekarza sztabowego 
dr. Mullera. Cena 3 złr. 10 cnt, poczty 

26 cnt. więcej.
Starszego lekarza sztab. Dr. Mullera

wstrzykiwanie z miraculo
oraz pigułki, lecz*, uez niebezpieczeństwa 
i bok wszelki wyciek z cewki moczowej, 
trypi (biały upław) w kilka dniach. Cena 

1 złr. 60 cnt., pocztę o 26 cnt. więcej.
Wytyczne miejsce preparowania i skład 

główny St. Georgs-Apotheke, Wien, 6 Bez., 
Wimmergasse &L łkąd adresować należy 
wszelkie zamotj^enja.

Składy t^OiWoitie n aptekarza Piotra 
Mikolasza; «*■ lutowie n aptekarza Fry­
deryka Stockmai^. 2076 1—6

Ogonie sztuczne
salonowe i ogrodowe

r j r  ■ w l e l l c l z n .  * w  37-" b o r z e  
szt. od 1 et. do złr. 2'50.

l a m p i o n y
ot. od 10 ct. do 1 złr.

BALuHY mnąc się w
szt. od 50 ct. do złr. 4'50.

p o l e c a  2238 1—4
m a g a z y n

H E N R Y K A  M ^ L L E R a
ulioa Jagiellońska 1. 3. 

Cenniki pa żądania franka.

S ta lo w e p lag i dajola, odzn jouj 
pierwszą nagrodą państwową y Lun- 
denburgn, cena netto 38 złr.

Pracnera patentow ane w yk op yw a- 
eze  buraków , z pierwszą nagrodą 
w Lnndenburgn, cena 20 złr.

N O W O ŚĆ ! 2-konny garnitur do 
m łócenia  z  aparatem  do czyezeze-  
nia, oena 630 złr.

4 k onn y garnitur do m łócenia z 
n o w y m  cylind row ym  p rzyrzą­
dem  do czyszczen ia , cena 966 złr.'; 
ta sama maszyna do młócenia zr 3 
konną, 3 cy lin d row ą lokom obllą , 
cena 2060 złr. 1698 5—0

M a l a j a  o r j p a l a e  motory wietrzna
dla zawodnienia ogrodów, parków i  fol­
warków, dla zawodnienia i wysuszenia 

pól, aż do siły 40 koni.

M m iń  patent, przenośne lo le je
5 0  et. za m etr. ,

Patent elewator słomy
po 360 złr. — Dostarcza aknratiue

Józef FriedlUnder
W ien, III., H intere Zollam tsstr. 13.

■w  ,p s u r t e x z e ,
przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiego. 
Zgłoiić siv należy do Administracji „Dziennika Polskiego"

Bergera medycyn, i higien. Mydła.

W ■uP U r w i z a  
k ra jo w a  fa b ry k a  
0TAM] IL 

KAUCZUKOWYCH
we, Lwowie

PLAC BERNADY»'SKI

V wykonu 4
Ty gna, firmy, napisy, gira, wianu* 
.gemie podpisy, monogramy 1 UUry

DO ZNACZENIA B I E L I Z N Y .
S T A M P I L E  

D O  N A G Ł Ó W K Ó W  L IST E W  

kopert 1 do bili t<5w.

Fabryk*.posiada w ielk i wybór 
wzorów x farb w  różnych kolo* 
rack.
& Mwł J listom  n prowhwyl 
nskatsosnii sty j f U i .

b. 40
Zakład te le fon ów  we Lwowie.

OGŁOSZEraj.
Z dniem 1. lipoa b. r. otwarty będzie całodzienna służba o e n t r n l n e g o  

b i u r a  t o l o l b n l c z n e g o ,  dla poniżej wymienionych stacyj, z których każda 
ma swoj  ̂ osobną liczbę porządkową, czyli nnmer abonentowy, jako to:

tiar centralne te le fon ów , (gamach teatralny) hez numeru. — Baczewskk  
J.A ., (Ryn :) 1. 11. — B aezew aki L eopold , (Żółkiewska rogatka) 1. 12*. — D o­
b row olsk i Jan, kawiarnia, (ulica Krakowska) ). 8. — D obrzań sk i Jan, dyrektor 
tf~tru, (gmach teatralny) 1. 6. — Dnnin Jadw iga, nauczycielka mdzyld, (gmach 
teatralny) 1. 1. — .D zien n ik  Polski", redakcja, (ulica Halioka) 1. 2*. — .G azeta  
Narodowa", redakcja i drukarnia, (ulica Kopernika) 1. 6*. — K aneelarja’ teatru, 
(gmach teatralny) 1. 4 .— * Kur je r  L w ow ski" , redakcja, (uilca Akademicka) 1. 3*. 
P olicja , c. k. dyrekcja, (obca Teatralna) 1. 13. — Marek Lndw lk, skład fortepia- 
nów i szkoła muzyki, (plao św. Ducha) 1. 9. — Rrieker Zygm unt, apteka, (nlica 
Skarbkowska i Krakowska) 1. 7. — T ow arzystw o  mnzyi galie., (gmach tea­
tralny 1. i. -  S trażnica pożarna m iejaka, (ratusz) L 100 — Strażnica po- 
żrrna ociiotniezn- ,8okoł“ (Rynek) L 10.

TJ W  A G A . .  Stacje pod * znakiem nie są jeszcze załączone.
Strażn.cę .S tra ży  pożarnej m iejskiej 1 .1 0 0 " , wolno alarmować tylko 

w wypadku pożaru. 1—1
Z zarządu przesiębiorstrwa telefonów.

' W ł a d y s ł a w  D u n i n ,  inżynier.

H O T E L ^
pierwszorzędny we Lwowie 

do najęcia.
Bliż. 2.  wiadomość n 

wski%!Łv  w Dawidowie.
Wgr Zhysze  

2241 1 - 3

Dobry but
jest b _ ‘dzo ważny dla młodego i sta­
rego. Wszystkie, gatnnW sztyfletów, 
paryskich bucików do promenady 

.  i wygód; "017 8 - *)
w wielkim kładzlo  

butów
.Z  u  m  ,

AiJrcas fflfer",
W IEN,

I .  Bothenlhurm- 
strasse, 4. 

w ji, .y~im  wyborze dla panów, 
pań i dzieci zawsze w zapasie. Tak- 
e raojonalnie- ■ id! miary. Szty- 

Ret] męskie s podwójną podeszwą’ 
oc rłr 4 i wyżej; damskie sztyflety 
skórzane z podwójni podeszwą od 
zł 8*50 i ’ rżej; * imajcie paryskie 
buoikr rd złr. 3 i: wj żej; damskie 
budki domowe od zty. 1*76 i wyżej1. 
Zlecenia z prowincji wykonają się 
sumiennie. Ilustrowany bogaty kata­
log z"'objaśnieniem brania miary, gra­

tis franco.

1 Sk'a4 Sam. R«M qi
„Żu.n And las Hofer*,

t* W iedniu, I . R o th en th n rm stra sse , 
. u  n r. 4 .

I]
spr— U j ,

wszelkie towary kolonialne
| C  t a n i e j  ~ W i  

j a z  z  Ham burga lub iry e s tu
sprowadzane.

Ceylon gruboziarnista fo t 90
80
72
80
66
60

ct,
„ średnia .

Portorico wyborna 
Jawa żółta . . . .
Rio przednia . . .
- qęaingo . . . .
Herbaty u ,*,zedn„ /\ze za funt po 

złr. 3, 2*40 i 2.
Likiery krajowe i Zagraniczne [ta r. 
ramy, arak i inąe towary poniżej 

cen fabrycznych. 
Urządzenie sklepowe całkowicie 

lab częściowo pod korzystnemi wa­
runkami do nabycia. 2289 i —6

W. Marszałkiem iez
toe Lwowie, u l  Krakowska l. 6.

Bergera medyc. M Y D Ł O  A l A Z I O W E
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeni * używane jest we 

wszystkich państwach Europy na
W yrzuty  skórne wszelkiego rodząji.

osobliwie przeciwko chronioznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom p sytnym. 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg, i v f w włosa i. Berge** - 
My dło m aziow e zawiera 40% sm oły  drew nej i óż*' ty od w izystkićh innych 
■"lołowych mydeł.

Przy uporczywych ci ^rpieniach używa się także
Bnrgeid mydła m azio wo-siarko wego,

które ma wielką tośó medyczna- i różni się od innyoh mydeł smoła *yoh zagra- 
nioznyoh.

Ł agod niejszem  m ydłem  sm ołow e* do nięoia wszelkiuii jj
l ie o z y s tO H . i  ló i  

liszaj,,w i pryszczów u dzieci tudzież jako doskonałe mydło do m ycia i kąpania 
w codziennym użyciu jest:

B ergera  Glyoeryn ^e mydło maziowe,
które zawiera 35% gliceryny; ei perfumowane.

Cena *'• i kaidej sorty 35 ci. z broszurą.
Z innyoh nedyeynatnyeh i h ig ien icznych  m ydeł zalecają się i zasługują 

na uwagę następujące:
B ergera m edye. m ydło n afto low e, i n afto low o-siark ow e. Po wielo 

próbach w klinice wiedeńskiej nzńkno n afto l jako środek doskonale działająoj 
w  cierpieniach  sk órn ych , i tam stosowny, gdzie nie można użyć smoły z powoda 
zapachu. C ena 5 0  et.

40  ct.

ct.
Bergera m ydło b en zo eso w e  

do udelikatnienia cery.
Bergera m ydło b orak sow e 35  

na pryszcze i piegi.
Bergerr m ydło k arb o low e 40  et. 

do wygładzenia skóry i dziób po 
ospie,' ndzież jako mydło desinfe iy- 
ne na wszystkie choroby infekoyjt 

Bergera m ydło kam forow e 35  et, 
na odmrożenia i reumatyzm 

Berbera m ydło żó łtk ow e 35 et.
na papry w głowie i brodzie. 

Berger* p łynne m ydło że laz iste
50  et. doskonałe do leczenia i u. 

Berbera m ydło żó łc io w e  35  et.
Bb-plamy wątrobiane i piegi. 

Bergera m ydło g liceryn ow e 25  c t  
Bergera ydlo ży w iczn e  35  et.

prseciwko jierpiemom gośćcowym 
i reumatycznym.

B ergera m ydło jo d o w o  - potasom i 
55 et. na pnohlińę gruczołów, ból 
gardła, wole, tudzież na przyj dy 
gośćcowe i reumatyczne 

Bergera m ydło jo d o w e  siarkow e  
45 et. przj rpp dsch syulityczny< 

Bergera m ydló  z io ło w e  35  et. do

Bergera m ydle tranow e 35  ct. ni 
choroby «krofnliczne.

B ergrra m ydło p iaskow e do nafiie- 
ranir inóiy.

B e r g e n  m ydło sa lic  ilov .e  4 0  et. 
. jako antyseptyczne mydło toaletowe*. 
B ergera m ydło siarkow e 35 eh m, 

pryszoze.
B ergera m ydło siarkow o-p iaskaw e

35 et. na wyrzuty skórne
Bergera m ydło siarkow a nle.szne 

45 et. na węgry, piegi i liszaje.,
Bergera m ydło sperm aeetow e 40  

cni:, na szorstkie, czerwone i por'*)! 
ane ręce.

B ergera m ydło storasow e na wy­
rzuty skórne zamiast mydła mazio­
wego. Cena 4 0  et.

Berger* m ydło tannlnow e 40 et.
przeoiwko wypadania włosów, na 
pocenie rąk, a u po ącz« ni z my­
dłem maziowem jako doskonały śro 
dek do porostu włosów.

Bergera m ydło tym olow e 6 0  et.
najwyborniejsze mydł" kosmetyozr * 
do mycia i ąj eli.kąpieli aromatycznych,

Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone:
B ergera medyic mydło na zęby,

'“[lepszy, najdoskonalszy i  ąSjtańszy środku do czyszczenia zębów. Cena paozic 15 ct» 
Z polecenia znakomityoh kliników sporządzają się ^Bergera n y d ta  m edy- 

cynalne i h ig ien iczn e bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozowane. W  interesie 
skuteczności leczniozej uprasza się, aby lekarze i publioznośó domagali się zawsze 
wyraźnie mydeł B ergera.

fitiwna aktpadyó]a -. Apoth 8. Hall w Opawie (8ztyzk austr.) dokąd należy adre 
flowaó zamówienia i zapytania, fiłiWDB Składy wBźyatkioh bergerowskich myaei 
w Lwowie n pp. aptekarzy Piotra Mik' scha, Zygm. Rucke »  i Henryka E imen 
fole1 | w >odaoh M. Reder, ptekara. układ” większej' części mydeł we wsi itk«m 
aptekach.   ^ 2 f

Natleń e
R z e p y  p a s t e w n e ^

'oienL inki 1 l i t r a  czyli u d a r ta  
I  zlr. w. a. polec*

W . P U L S I E W I C Z
2091 sk ład  nasion  2—9

w  B o c h n i .

Maszyny do szycia
Tylko za 30 i  36 złr 

otrzymać mężna dobrą 
wą maszynę systemu Sin- 
gera, Howego lub Wehlera 
i  Wilsona1 wraz w wszyst* 
kiemi aparatami i  5cio-le- 
tnią pisemną g anqj w 
istniejącej od l f l  l a t  fh .-  
b r y o e  m a s z y n  do 
s z y o ł a

A . S E I D L  5R A
Wien', V ., Hundpthnrmei itsse Nr. 117. 

Przy zamówieniach wystarczy zadą^

ró  * n i e z  t ł u s t ą ,  m a j o w ą

BRYNDZĘ Lptawską,
jpołeęi* handel 1576 8— Q

ST. MARKIEWICZA
w y e  L w o w i e ,  R y n e k  1. < J 2 .

tek 5 złr. 2080 2

■ a a  »

S p r o  w slcŁz : ł
500 tuzinów broszek najnowszych|

po najtańszyółt oenaob od 25 out. do złr. 1*40

HANDEL GALANTERYJNY

przy* ulicy Balickiej 1. 4, we Lwowie.
oraz w ielki w ybór branzoletek, kulczyków, medalionów, 
kolie na  szyję, łańouszków, klam er do pasków i sukień.

Wielki wybór towarów skórzanych.
T ytonlerki od 15 cnt. do złr. 2'60.
Na cygara i cygaretka od 10 ont. do 3 złr.
Na karty w izy to w e  od 20 cnt. do złr. 1*60.
P n łaresy  dnże ze zamkiem od 1 złr. do 4 złr.
P ortm onetk i damskie i męskie od 30 cnt. do złr. 2*60.
W oreczk i ua p ien iądze od 20 ont. do złr. 1*40.
A lbnm yrna fotografie od 45 cnt. do 20 złr.
N eseserkl do robót damski ;h z przyborami od 60 ont. do 10 złr.
Torebki podróżn e ze skóry do przewieszania od złr. 1*76 do 7 złr. 
W ielk i w y b ó r  k uferków  i torb p odróżn ych  od 2 złr. do 7 złr.

U W A G A .
Towary poczty zamówione, a nawet osobiście wybrane w razie niepouo* 

bania się zwracam pieniądze za takowe napowrót.
Z uszanowaniem 2022 4—0

Ferdynard Denk.

ii

CODA PRZEMYSŁU!
T y l k o  *4 z łr .

zaopatrzony ces. król. patentem
zegarei. wahadłowy i bijący godziny, wybijający oałe 

i półgodziny,
w bardzo - nbtelnie polerowanych ramach z drzewa orzechowegot z wahadłem 
i  oiężarkami Oprócz tych zalet ma ten zegarek tę nie do opłacenia korzyść,

w ciemnej nocy
o. k. patentow any oyferblat świeoi

światłem przecudnie fjoletowem i ta jego własność na lat 10 s ię  poręcza. 
Setki odbiorców, którzy oglądali ten zegarek i knpili go, oozarowani byli ty 

niepraktykowaną dotąd i 1947 3—3
nie do uw ierzenia taniośoią.

Uważamy to zresztą za swój obowiązek, zwrócić uwagę każdego ozytel- 
ndia na te, i e  od cz ta -jak istnieją zegarki,'nie było jeszcze nic podobnie 
. litycznego i taniego i  nawet nie pojawi się o > podobnego w P120' 
jągu 100 lat. m

Ostrzeże nie.
Te anonsowane przezemni" ■ “garki aruldenov mają na cyferblacie 

iłotemi wypisane lit) u  ,Pateni , zegarki' ano owane bezimiennie przez 
une_ firmy po 3 złr. 46 ct., które licho*?, daję po 2 złr. 80 ct. Nie mniej 

zwrócić należy uwagę na następują, .e ceny zegarków kieszonkowych, których 
taniość musi obudzaó zdumienie.

3834 oylindrów 
z najprawdziwszego fran saskiego złota dubeltowego, ohodzącyoh jak 
larniej, dawniej złr. 14 d r1"- f ,k~ złr. 4 95  ct. Rzeoz bardzo elegam 

Pc.ęozs się dobroć na 6 lat.
2325 ankrów

o 16 prawdziwych rnbinaoh, ze wskazówl mi mndowemi, aknratne aż co 
do i i dawniej *21 złr. d ziś ty łka 7 złr Koperty są z najdelikatniej­
szego niklu srebrnego lub dubeltowego złota, gra wirowane, .oręka przez lat 6. 

36t remontoarów
z prawdziwego -lota dubeltowego, do naciągania bez kluczyka, z werkiem 
z niklu, uznane za najlepsze’ i najtańsze fiż * Bwiecie zegarki, dawniej 24 złr. 

dziś ty lko 8 złr. 50  et.
1400 prawdziwyoh rem ontoarów

z prawdziwego 13 łutowego srebra, do naciągi ni, bez iluczyka z n—wdzi- 
wym z niklu werkiem, aknratne na lekundę. cena tania nie do u* -rżenia 
dawniej 36 złr., d z iś  ty lko 14 złr. i pomimo *&ji: niesłychanie dm c ..,  
dodaje się jeszcze do 1 .żdegi zegarka elegancki łańcoi ;ek ze  z ło ta  dubel­

tow ego  gratis.
Zamówienia pocztowe r  k i telegraficzne, któr załi one będą za 

zaliczką pocztową lub poprzu. iem przysłaniem gotówaą należytości, adreso­
wać należy do

F. Schapirer, Haupt-Patent-Pendel-Uhren-Fabriks-Depot
Dden, II.. SchifiamtsgEijfse 20. -

zupełn ie do użycia goto ’ e, do _  Aowan. drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzę n ogrodowyoh i go pcdarskich, narzędzi rolniozych i  tym 

podobnych, farby ołejno-1 jrowane, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku. 

Najwyborniejsze

\m  powozowe prawdziwe ;
angiel- z idbryki Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, w sze lk iego  
rodząju lak iery do ro b ó t w ew n ętrzn ych , zew nętrzn ych , do drzewa, 
żelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby anilinowe, bronzy, farby 
■Iraki ie i irbiarskie, farby do likwprów i oukrów, farby di i rbowania 
materji bez i,rucizt farby olejne w tubaoh, farby tuszowe akwarelowe, środki 
do rot* szox. jnia, olejki i  werniksy...do., robót „actyetyczaychr ,pendzle, płótni 
nalai .kie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisanis. 

Masa do hektografii gotowa.

A M  P r o w ń  i p rze liczę
uioła hrowamioza, szpunty i czopy do beczek, korki do butelek maszyny do 

korkowania, kai is.e do butelek, i pipy dc beczel

Artykuły gumowe
„płyty k  '1 L (i lauohi) gumowe do śctygania wody, wina, piwa, kwasu i do gazn, 

ery ojnoi i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smarowania maszyn 
i wozow, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karbolo y 
i proszek do desinfekcji, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 
iM r* w szy stk ie  gatunki szczo tek  gąbki rozmaitego rodzaju i ka-

sj wielkości mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka dc bie­
lizny, lak do pieczętowania i  masa do lakowania butelek, -atrament, jakoteż 
wszelkie w zakres tyohże wchodzące artykuły w gatunkach doborowymi i po 

najomiarkowańszych cenach — poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemlrenych — oraz 
Handel materjałów

we Lwowie — Rynek.
C enniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

Przy zamówieniach za zaliczką■ 0 ^  Przy zamówieniach za zaliczką up: 
kwoty, któraby przynajmniej wystarozała na spłi

j>rasza się o przysłani pe »j 
laoenie tam i napowrót i  iztói 

pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. -
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszyoh P. T. odbić *ci . 

że z rozmaitych stroi 1 pod rozmaitemi m irami sprowadzane i pu :i r 
bywają farby olejne, które wprawdzie bards przystępną ceną, ale nie 
trw ałośc ią  1 dobroć ą w yrobu  odznaozają się, gdyż właściwe oh częśi 
składowe zastąpione bywają snrogafami, i z tego też powodn p ozb aw io  i 
są  zupełnie własności dobrych farb olejnych tak, źe wpływów atmosfery i dli 
powiększenia jego trwałości; — je d y n i tylko- dobra z dw ukrotnie p rze1

gotow an ym  olejem  lnianym  otarta farba, je s t  p raw d ziw ie  nżyteeaną  
la  sw ej trw ałośc i ja k o też  dobroci najtańszą.

P rzy  większym  odbiorze zniżam y oenę stosownie.
i  ^  Pomocnik praktykant pbznajomieni w handlu 

natychmiast umie* czenie.
materjalnym znajdą 

1999 6 - 0

l. I ! ."III ' , ’ II

Kolonjalno towary, świeże śledzie i t. p
z bezpośredniego unoiakiego cranspo, on po następujących bardzo tanich cer4 

Przez pocztę i  dne o opłaty 5 klgi. przy znani syhkiej usłudł.^ a w.
Prawdziwa Mocca, ognista
Perłowa Ceylon s i l n a ......................
Plantage-Ceylon, prze»,iczn* . . „ 

lantage-Ceylon, silna . . . . .  n 
Cuba nąjprzedme ilu . . „
Cuba, bardso ulubią y. towu . . a 
Mci do przednia, brunatna 1 . . „

łota-j4vś, ła g o d n a ..................... .....
Żółta-jaral silnie łagodna . . . a 
Perłowa Mocoa, bardzo iii aa . . „ 
Java zielona wydatna, sil^a . . „ 
Santos, zielona, bardzo piękna . a 

mpińi agodna . . ’. . . .  a
Rio prawdziwa^ c z y ...................... .....
Ryż stołowy, ziarnisty . . . . .  „ 
Ryż stołowy, grabo ziarnisty . . a 
Ryż stołowy, grubo Ziarnisty

złr. 6*60 Matjes-Prasent, hajwiększj 15 szt. złr. 
6*50 Matjes, nowy .ńe- . . .  25 „ „
6*— Tłuste śledzie wielkie . . 30 a „
4 601 itę śledzie nowe średni 45 a a 
4*60 T «tc śledzie małe . . JO a a 
4*30 De.ik -asa, śledzie ostre . 200 „ „ 
5*16 Holenderskie śledzie nowe ! 1 .  a 
4*76 Nowe kartofle bardzo pięk. 6 kilo a 
4 30 Siadzie łososiowe . . . .  30 sz t „ 
4*30 Uralski kawior wielko ziar. kile , 
3*76 Elbiański kawior ziarnisty kilo , 
3*45 Mięso homarowe prima 8 pnizok „ 
3*20 Ew ś n r * marka 8 puszek a 
3*— Sardynki w oliwie nowy tow. 18 p. a 
1*46 Ananasy i brzoskwinie 6 wielk. p. , 
1*30 Herbata familijna cięż. przed, kilo „ 
1*16 Heroata familijna przednia „ „
1*60 Rom Jamaiot prawdziwy 4 ' trj aPerłowe Sago, praw. - :hod. ind.

Należy firmę naszą od naśladowaó naszego interesu wyróżnić. E . H. A CH1J 
w  A ltonie oh. Hi ibu l . Założony od 1864 r. 2014

a » a  t a B a i a i s —m mmmm w Mi M i— ■ w  i  BMmmmm*
N ajnow sze i poprawne

maszyny do szycia
z gw arancją 5 l a t

B aty tygodniowe 1 złr., 
lub  podług umowy.

set maszyn kupionych w innyc.Parę sec maszyn kupi 
handlach przysyła P. T. Publioznośó io  
nnie rocznie do zamiany na maszyny pra- 
etyczne i poprawne.

Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromadi ajentów, krążących po kraju z 
tandeckiemi maszynami pod nawą „Orygi­
nalne* wyłapują n l c o s t r o ż n y o h ; 
taka maszyna jest prędzej popsuty ani­
żeli zapłaconą, oiężko szyje i z d r o w i u  
• z k o d z i .

S t o r  o p ę d y  (Welocype 
dla chłopców od 6. do 16.14 

Skoropędy te są o trzeo 
kołach, całkiem żelazne na< 
zwyozaj trwałe, pięknej i a- 
stownej konstrukcji; dadza * 
użyć tak w pokoju jakoteż 
na wolnem powietrzu i_di 
tego są ogólnie uważane jaf 
najpraktyczniejszy środek 
wyrobienia sił fizycznych 
młodzieży.
O n ą  z łr. 14 , 16 i 18, j
nrz; ysyłce poczty 5 0  eff 

ja pikowanie.

Zamianę i  specjalną napr* we m aszyn do szyola w szystkiob systemów, 
a' Jadowe, ig ły  i oliwę do m aszyn poleca

ozułenka, ozęśo-
1681 27J

mechanik ł specjalista w hu helu Zorża we Lwowie.

20.500
Lokomobil

C L i Y TO N  & S H  D T T L E W O R T H
wę X^ovle, przy ulicy Gródeckiej L 22,

polecają na sezoę ą u ł o t o k 1 swe p jd  Każdym wzglądem  doskonale i  nieprześcignione

p a ro w e grâ x3aituu:3r n ilo c a m ia n e .
Katalogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 1646 20—:*

Wydawca i redaktor odpOM^edi_alnyrJózef L ns k o w n i c k i . Pap’«r a fabryki óżerlańikięj. Związkowa Dmki n ia  we Lwowie.


